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Najj. Pan przybył wezoraj rano z Ischl do Wie- 
dnia i przyjmował o godzinie ',10 węgierskiego 
rezesa ministrów Tiszę na prywatnej andyencyi. 
astępnie odbyła się pod prezydencyą Cesarza 
wspólna konfereacya ministrów, na której miano 
ostatecznie ułożyć preliminarz wspólnego budżetu. 
W ministerstwie hardlu zebrała się przedwczo: 
raj austro-węgierska konferencya cłowa i handlo. 
wa, aby się zastanowić nad różnicami zapatrywań 
i żądań, jakie powstały eo do taryfy ełowej. W kon- 
ferencyi wzięli udział ze strony-austryackiego mi- 
nistergtwa handlu: radca ministeryalny baron Kalch- 
z herg, sekretarz ministeryalny Dr Stibral i koncypi- 
I ministeryainy Dr Róssler (jako protokolant); ze 
strony austryackiego ministerstwa skarbu: radca 
„mtnisteryalny Schuck, nadradca skarbowy Dr Ko- 
«rytowski i sekretarz ministeryalny baron Jorkasz; 
- ze strony węgierskiego ministerstwa handlu: sekre- 
tarz. stanu Matlekowicz i. radcą, sekcyjny Mihalo- 
wicz; ze strony węgierskiego ministerstwa skarbu: 
radca minisieryalny Ludwigh i nadradca skarbo- 
wy Thuroczy.  Narady kouferencyi cłowej dotyczyły 
w pierwszym rzędzie cła od nafty i powzięto w tej 
mierze uchwałę, aby przesłuchać w tej sprawie 
rzeczoznawców, dla których sformułowano zgodnie 
odpowiednie pytania. Telegram ze Lwowa doniósł 
nam już wczoraj, iż jako rzeczoznawcę powołano 
także Dra Radziszewsziego, prof. chemii w uui- 
wersytecie lwowskim. 


Wystąpienie jenerala Kanulbarsa na meetingn 
w Zofii i przedsięwzięta przezeń podróż w głąb 
Bałgaryi, jest naturalnie przedmiotem publicysty- 
cznej ayskusyi całej pr:sy. Przeważa zdanie, iż 
podobny krok Kaulbarsa może wzbudzić niepokój 
i pogorszyć sytnacyę w Biłgaryj. Z wielu stron 
uważają postępowanie Kanlbarsa wprost za pro- 
wokacyę i z tego powodu ogólne położenie przed- 
stawia się im jako poważne. Znaczącemi są szcze- 
gólnie uwagi Fremdenblattu, ze względu na ż:ó 
dło, z którego ten organ czerpie swe informacye. 
Fremdenblatt wyraziwszy nadzieję, iż rejencya 
z równą zręcznością, jak dotąd, utrzyma porzą- 
dek wewnątrz kraju i w swojej polityce wy trwa 
na gruncie prawnym, pisze dalej: 
| „Czy jednak jenerał Kaulbars od chwili przy- 
bycia do Zcfii, aż do pojawienia się na estra 
dzie zgromadzenia narodowego, będzie mógł ró- 
wnie łatwo. usprawiedliwić swoje. postępowanie, 
o tem już sami, nie będąc wtajemniczonymi w je- 
go instrukcye, z wieła względów m'żemy po: 
wątpiewać. Pełnomocnicy -państw są wszędzie u 
rządów, a nie u masjakredytowani. . Bezpośrednie 
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Trzecia serya uzupełniających wyborów do serb- 
skiej skupczyny odbędzie się w dalszych pięciu 
okręgach wyborczych dnia 13 b. m.. 

Z Belgradu donoszą do Polit. Corr., iż twier- 
dzenie opozycyi, jakoby zarządzone seryami wy- 
bory uzupełaiające do skapczyny nie zgadzały 
się z postanowieniami konstytnucyi, nie jest uza- 
sądnionem. Konstytucya z r. 1869 nie zawiera pod 
tym względem żadnych norm, a przeto przysła- 
ża rządowi niewątpliwe prawo rozpisania wybo- 
rów uzupełniających bądź na jeden, bącź tóż na 
kilka dni. | 

Szef sekcyi w ministerstwie oświecenia p. Ste- 
fan Popowicz został wysłany przez ministra o- 
świecenia Kujanzicza do Niemiec dla zbadania 
niemieckiego szkołaictwa elementarnego. Misya ta 
pozostaje w związku z zamiarem ministerstwa, 
aby utworzyć pewną liczbę elementarnych zakła- 
id naukowych, których Sarbia dotąd nie po- 
siada. 


Gladstone przyjmował w Chester deputacye u- 
rzędów municypalnych z Jork, Limerick i Water- 
ford, które mu wręczyły dyplomy na honorowego 
obywatela wspomnianych miast. Gladstona oświad 


czył, iż. porzucił zamiar ustąpienia z życia publi} 


cznego tylko w tej nadziei, że przyczyni się do 
uregulowania kwestyi irlandzkiej, z którą interes 
Anglii jest w równej mierze związany, jak mte- 
res Irlandyi, 


Do Petersburga przybędzie w tych dniach gu- 
bernator Syberyi wschodniej i krajn nad Amurem 
br. Ignatiew, brat byłego ambasadora w Konstan- 
tycopolu, i baron Korff., Podczas ich obecności 
w Petersturgu ma być poddanym szczegółowej 
dyskusyi stosunek Royi do Chin. Obaj jenerał- 
gubernatorowie mają podobno te przekonanie, iż 
dałby się ułożyć znośny modus wivendi między 
Rosyą a Chinami, przez co położonoby kres tak 
często się powtarzającym stąrciom na granicy 
chińsko-r syjskiej. Nadto donoszą, iż Ignatiew i 
Koiff przedłożą rządowi rozległe projekta, doty- 
czące budowy linii kolejowej od Tomska do Ir- 
kucka i od Bajkału do Amuru. Ze względu na 
olbrzymie koszta, projekta te nie będą mogły być 
rychło urzeczywistnione, chociaż pod względem 
strategicznym, jak dodaje korespondent Poł. Corr., 
mają one ogromne znaczenie, gdyż brak należy- 
tego połączenia między europejską Rosyą a jej 
prowineyami na dalekim Wschodzie stwarza cią- 
głe niebezpieczeństwa, których lekceważyć sobie 
nie można. : 


Sajm duński został otwarty przedwczoraj. Obie 
Izby wybrały dotychczasowe prezydyum. Folkethin 
gowi przedłożono budżet na rok 1887/88 wraz 
4 projektem konwersyi pewnej części długu psń 
stwa. 


porozumiewanie się z masami, jawne rokowania | SZ 


z tłamem, musi każdy rząd uważać za obrazę 
swej godności, tudzież swego, konstytucyą kraju 
zagwarantowanego stanowiska. Jeżeli wyjazd je- 
nerala. Kaulbarsa na prowincyę nie wypłynął z za 
miaru usunięcia się przed dalszemi konf ktami 
z rządem w Zofii, lecz ma na celu podjąć osobi- 
ście walkę przeciw rządowi, to postanowienie tego 
rodzaju mogłoby doprowadzić do wielkich trudno- 
š:i i zawikłań, które z tradnością mogłyby słu- 
żyć celowi ukształtowanią pomyślniej stosunków 
do Rosyi. Akcya podobną skupiłaby najprawdono- 
dobniej wszystkie stronnictwa silniej około rejen- 
cyi, „która odrazu stanęłaby do otwartej walki 
z pełaomoenikiem obcego mocarstwa.“ W końcm 
w myśl oświadczeń Tiszy pisze Fremdenblatt: 
„Traktat berliński nie uczynił Bułgaryi domen 
któregobądź państwa. Owszem Bułgarya została 
podniesioną do rzędu autonomicznego , pod wzglę 
dem swojego wewnętrzaego ustroju wolnego pań- 
stwa, które stoi poi opieką wszystkich mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim. Cała Earopa 
ma zupełnie równy interes w utrzymania traktatem 
określonego stauowiska Bułgaryi, w obronie tego 
interesu jest gotową wystąpić? z równym zapałem 
1 w równy*sposób. użyć całego swojego wpływu, 
aby traktatem zagwarantowana autonomia Bulga: 
ryi nie doznała jakiej krzywdy,“ 


Z Faldy telegrafują do N. fr. Presse, iż kurya 
miała zakomubikować pruskiemu  episkopatowi 
swoje minimaloe żądania co ao organiczuej re- 
wizyi ustaw majowych. Do tegożsamego dzienni- 
ka telegrafają z Rzymu, iż Watykan miał ułożyć 
notę do mocarstw zagranicznych, zaznączającą nie- 
przyjazne Kościołowi prądy we Włoszech. Nota ta 
ma być krótką. Wskazuje ona ua nieprzyjazne 
Kościołowi manifestacye, jakie nagle, jakby na 
dane hasło, urządzane bywają bądź z otwartej, 
bądź z. potajemnej inicyatywy rządu. Papież upra- 
sza, aby mocarstwa przyjęły ten fakt do wiado- 
mości i zważyły, w jak wysokim stopniu te nowe 
napaści urzędowych Włoch utradniają i tak już 
smutae położenie Stolicy $w.. 


Kwestya egipska ma wejść znowu na porządek 
dzienny dyskusyi mocarstw europejskich. Z Pa- 
ryża zapowiadają mianowicie zamiar francuskiego 
rządu zainicyowania konferencyi europejskiej, któ 
raby się domagała ewaknacyi Egiptu przez Angli- 
ków. République française pisze, iż w. pierwszym 
rzędzie przypomną mocarstwa Anglii, że okupacya 
nie jest ostatecznem zajęciem. Dziś możca nwa- 
żać za rzecz pewną, że większość mocarstw za- 
żąda wyccfania wojsk angielskich i oświadczy się 
za neutralizacyą Egiptu. Vossische Ztg Bowiego 
się, iż Herbette otrzymał polecenie poruszenia 
kwestyi europejskiej konferencyi wobac Bismarka. 
Konferencya ta miałaby się zebrać w marcu i za- 
żądać od Anglii sprawozdania z zarządu Egiptem, 
tudzież ewakuacyi tego kraju. W związku z temi 
doniesieniami pozostawać może wiadómożć , tele- 
 grafowana nam wczoraj z Londynu, iż lord Chur- 
chill wybrał się w podróż i prawdopodobuię udaje 
się do Berlina. 


a|korzyść z ostatnich wypadków. Wśród teg 


Sprawy bułgarskiej szczegóły i chwilowe 
jej przejścia, x przybierają znowu znamię 
sportu politycznego i ze stanowiska sportu 
przebieg ich jest niemało zajmującym. 

Po jednej stronie widzimy jawne działanie 
Rosyi w celu zebrania owoców z pierwszego, 
wielkiego powodzenia jej polityki, z wydale- 
nia ks. Aleksandra. Po drugiej słyszymy 


w parlamentach węgierskim i angielskim, 


w. Dartford z ust lorda Churchill, słowa i te- 
orye, które uniemożebniłyby, gdyby zwycię- 
żyć miały, wszelką bezpośrednia dla Rosyi 


garstka ludzi odważnych i zdecydowanych, 
czy też wyzyskujących do końca położenie, 
broni mężnie i zręcznie w Zofii niezależności 
Bułgaryi i Rumelii, to jest niezależności je 
dnego z państw i narodów bałkańskich, wbrew 
Rosyi, a może wbrew i pomimo do niewoli 
przyzwyczajonego, a więc skłonnego do niej 
i do towarzyszącego jej zepsucia, własnego 
spółeczeństwa, garstka ludzi, która tem są- 
mem zasługiwałaby na skuteczne poparcie 
zwolenników teoryj, wyłożonych w Peszcie, 
Londynie i w Dartford. 

Dla namiętnych i niepoprawnych graczy, 
chwila niezawodnie wyborna do zakładów. 

Rosya rozpoczęła już na dobre bieg; akcya 
jej w całej jest pełni przez misyę jenerała 
Kaulbarsa; koń jej polityezny zaangażowany. 
Zaraz na wstępie spotyka „przeszkodę, ów 
opór, owej w Zofii garstki ludzi. Dotąd go 
nie przezwyciężyła. Co się stanie dalej? Inni 
współzawodnicy nie wstąpili na tor wyścigo- 
wy, lecz Z trybuny przypatrują się przeszko- 
dzie, a opierając się na ustawach wyścigo- 
wych , berlińskiego traktatu, nietylko nie 
zgadzają się na "usunięcie tej przeszkody, za- 
pomocą żołnierzy rosyjskich, to jest okupa- 
cyj, ale poczytują ją za prawny warunek pra- 
widłowo odbyć się mającego biegu. Trzeba za- 
tem przeszkodę przeskoczyć, Usunąć jej do- 
tąd nie wolno, obejść się dotąd nie dała. 

Przeszkoda jest następującą : 

Dwa główne punkta żądań rosyjskich, po- 
stawionych w nocie jenerała Kaulbarsa, rząd 
zofijski — jak to sam jenerał wyznał przed 
kofespondentem Ajencyi Havasa — odrzucił; 
to jest, iż rząd ten obstaje przy naznaczonym 
już terminie wyborów do sobrania, a wypu- 
ściwszy niższych oficerów wmięszanych w spi- 
sek z 21 sierpnia, oraz -obiecując wypuścić 


innych za kancyą, postanowił on nie zanie- 
chać śledztwa i zatrzymać w więzieniu wyż- 
szych oficerów, głównych sprawców zamachu, 
o których właśnie Rosyi najbardziej idzie i 
iść musi, jako o bezpośrednich ajentów swej 
polityki i swego wpływu. Postanowienia te 
rząd bułgarski zadziwiająco biegle i rozu- 
mnie oparł na „ustawach krajowych.* 

Wobec tego, wobec tej przeszkody, jenerał 
Kaulbars zsiada z konia, chcemy powiedzieć, 
schodzi ze swoich apartamentów w konsula- 
cie rosyjskim, i wysłannik autokraty i samo- 
władnego pana wszech Rosyi, spieszy do tłu- 
mów zofijskich, które znieważyły apostoła 
rosyjskiego, osobiście staje w jego obronie, 
a korzysta ze sposobności, aby do tłumów 
przemówić i propagować między niemi poli- 
tykę białego cara; tłómaczy się przed niemi, 
dlączego Rosya żąda odroczenia wyborów i 
bezwarunkowego wypuszczenia oficerów ną 
wolność. Dziwny zaiste sport i dziwny, jak 
na pełnomocnika cesarza rosyjskiego obyczaj. 
Mniejsza o to, jak tłumy przyjęły dżokejski 
speech. Ale co ważniejsza, że nie na tem 
koniec. Jenerał Kaulbars tłómaczy się znowu 
ze swojego zetknięcia się z tłamami i mee- 
tingiem przed ajentami Niemiec i Austro- 
Węgier, a spowiada przed korespondentem 
Ajencyi Havasa, jak gdyby czuł, że nie po 
formie postąpił sobie. 

Nareszcie — wchodzi tu w grę samowładną 
wola pana jego; ten, jak go kiedyś już na- 
zwaliśmy: niecbliczony i zdaje się nieobliezal- 
ny czynnik— osobista polityka, a raczej tem- 
perament cesarza Aleksandra III, który roz- 
kazuje jenerałowi Kaulbarsowi próbować, czy 
długą w każdym razie drogą, podróży po Buł- 
garyi i Rumelii, nie da się obejść przeszkoda 
zofijska. Ajent (Cara puszcza się w tę põ- 
dróż jakby dla potwierdzenia dowcipu Jour- 
nal des Débats o turyście rosyjskim i chce 
zbadać usposobienie narodu bułgarskiego na 
prowincyi, słowem oddać się studyom „sta- 
tystycznym,* do których nie przywykli zaiste 
odwoływać się wykonawcy woli carskiej. Dla 
osobistego bezpieczeństwa , którego mu nie 
może dać rząd zofijski, rzuca wobec ko- 
respondenta telegraficznej ajencyi, groźbę 
wkroczenia do Bułgaryi stu tysięcy wojska 
rosyjskiego, ale tylko w razie, jeżeli on oso- 
biście uszkodzonym zostanie na ciele.— Bez 
względu zaś na skatek swojej podróży i „sta- 
tystyeznych* prac, oświadcza z góry wobec 
tego samego korespondenta, „że,Rośya nie u- 
zna ani wyborów, ani sobrania,* a co wobec 
postanowień rządu  zofijskiego poczyni dla 
uwięzionych oficerów, nie mówi. Rosya za- 
tem po prostu— nie uznaje przeszkody, lecz 
téż jej nie usuwa i zdawaćby się mogło, że 
i ona poczyna faktom, przeciwstawiać teorye. 
Wszystko to znowu jest już nie dziwnym, 
ale zdumiewającym sportem ! 


Co się stanie dalej? Jeżeli istotnie Rosya 
nie ma wkroczyć do Bułgaryi. to jest zwalić 
przeszkody; jeżeli jenerałowi Kaulbńrsowi nie 
nda się jej obejść, jeżeli do przeskoczenia 
jej, braknie na razie sił lub odwagi, czyli 
mówiąc językiem wyścigów — serca — mogłaby 
Rosja zmarnować, a raczej nie zebrać chwi- 
lowo, owoców ostatnich wypadków; ale wtedy 
klęska jej polityki byłaby tak dotkliwą, efekt tak 
niebezpieczny, następstwa owego nieobliczonego 
czynnika, o którym wyżej wspominamy, tak 
przykre dla dumy narodowej, a szkodliwe dla 
interesu narodowego, że dziś trudno to przy- 
puścić, a gdyby przypuścić przyszło, to nie 
możnaby przecież mniemać, iż porażka pozo- 
stałaby niepowetowaną, tak samo jak wierzyć 
nie można było, aby Rosya nie zemściła się 
w końcu na ks. Aleksandrze i nie pozbawiła 
go władzy. Jeżeli przeciwnie w ten lub ów 
sposób Rosya da sobie radę z przeszkodą, 
to prawdopodobnie sama obiegnie tor wyścigo- 
wy; inni bowiem zapaśnicy wycofają się przed 
biegiem. Zanim się dowiemy, czy do tego o0- 
gólnego sportu należy i czy również sportem 
jest, podróż lorda Churehill,.do/ uznanego do- 
tąd sędziego wyścigów, wiedzieć musimy pier- 
wej, czy istotnie udał się on do Berlina. 

Dla zakładów w tej chwili najważniejszym 
momentem jest podróż jenerała Kaulbarsa i 
dalsze po jej ukończeniu kroki Rosyi, oraz 
uchwały sobrania i stanowisko : wobec nich, 
innych mocarstw — a z wszystkich sportów, 
których jesteśmy świadkami, najbardziej zdu- 
miewającym byłby ten, który zdaje się zapo- 
wiadać p. Katkow, a po części i Journul de 
St. Petersbourg, to jest użycie przez Rosyę 
konia tureckiego do przeskoczenia. przeszkody 
zofijskiej. 


Prenumeraśę przyjmują: 


CZASU* w krakowie i urzędy pzm scową i 
8. A. Kzyłnnówikiógo, handel Z. Skalskiego w more = a dzienników i i 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
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Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszemim (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 cent., za y po 5'ot. Nade- 
sTame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza Pikien zem po menk, af, raz. — e 
szenia i preanmoerate jmują; we Lwowie Ajencya w gł. e a 
II przy ul. Tryb skiej TL Prz Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę = 2 W. 
Raczkowski, Co oi p. Paryżem, Rue di Chemin de fer 44); w Wi . Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bor ku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 


Wobec rozpoczętej na nowo. sesyi Rady pań- 
stwa, której przypadło zadanie uchwalenia ngody 
ełowo handlowej z Węgrami na dalsze 10 lat, i 
zarazem nchwalenie zostających z tą ugodą w związ- 
ku innych przedłożeń, mianowicie kwot oraz taryfy 
cłowej, uwaga ogólna, tak z tej, jak z tsmtej 
strony, Litawy, poczyna mniej gorączkowo zaj: 
mować się sprawami polityki zewnętrznej, a na: 
tomiast zwraca się ponownie do spraw wewnę- 
trznych, przedewszystkiem zaś oczywiście, do 
wspomnianych przedłożeń ugodowych. 

Omawiając z naszej stropy tę sprawę, winniśmy 
zaznaczyć masamprzód, że bezwątpienią życzyć 
sobie przedewszystkiem należy tak dla pomyślnego 
wewnętrznego rozwoju obu połów monarchii, jak 
dla zachowania i utrzymania mocarstwowego sta- 
nowigka Austro-Węgier na zewnątrz, aby przy- 
mierze ełowo-handlowe, wytwarzające z obu połów 
aonarchii jedno tefytoryum cłowe, co rychlej 
zostało zawarte, i jedność cłowa monarchii ani 
zachwianą, ani zakwestyonowaną nie została, i 
aby wogóle sprawa ugody jako pierwszorzędna 
państwowa konieczneść, spiesznie i zgodnie załą- 
twioną została. I niezawodnie nie posądzi nas 
nikt o chęć grania na nerwach, jeżeli powiemy, 
że obacne położenie zewnętrzne, że samo już 0- 
świadczenie p. Tiszy wymaga więcej, niż kiedy- 
kolwiek, aby dzieło ugody górowało nad wszy: 
stkiem w snmieniach i czynach parlamentów. Czy 
do układów jakichkolwiek, czy do skutecznego 
zajęcia wobec wypadków i jnż istniejącej sytna- 
cyi stanowiska, jest to niezbędnem i bardziej może 
jeszcze pctrzebnem niż rewolwerowe karabiny. 
Przedłużanie sprawy ugody, rozpołowienie, choćby 
chwilowe monarchii w tem nawet, w czem dotą 
jest złączoną, rozbrciłoby w najniebezpieczniejszy 
sposób wspólny rząd i zewnętrzną politykę mo- 
narchii. Wobęę tego nie moglibyśmy pojąć, ani 
też przypuszcząmy, aby rekryminacye, choćby, uza: 
sadnione, lub draźliwości, choćby słuszne, oddzia: 
łać mogły na spójuię łączącą dotąd większość 
w Radzie państwa, oraz na stosunek do siebie jej 
części składowych. Widzimy tóż, że istotnie wię: 
kszość ta nie ulegając małodnsznie podżeganiom 
wyrachowanym, ani też wpływowi pewaych. przy: 
krych objawów, których jednak na szczęście do- 
niosłość przesadnie spotęgowana przez chwilę zo- 
stała, ma cel główny i praktyczny na oku, i dla 
dopięcia go, zaraz na wstępie. szykuje się i staje 
tak samo jak dawniej zeszeręgowana. A cel jest 
podwójayą pierwazy najważniejszy zadośćnczynie- 
nie potrzebie państwowej w sprawie ugody z drugą 
połową monarchii; drugi niezawodnie bardzo do- 
niosły, złożenie żywotnego dowodu, iż. dzisiejszy 
system, dzisiejsza większość zdolne są tej potrze- 
bie zadość uczynić, że um'eją stanąć na. wyso- 
kości zadania, i ż3 autonomiczne w Austryi ży- 
wioły potrafią lepiej, niż wszelkie inne, podporząd- 
kować interesa parq knlarnp, nie wyrządzając im 
szkody, sprawie ogólnej, sprawie monarchii i dy- 
nastyi, sprawie pokojn silnego wewnętrz, bezpie- 
czeństwa i godności na zewnątrz. 

Uznanie ważności tego zadania ożywia tak rząd, 
jak obecną większość Rady państwa; to też osta- 
tecznie zawsze znalązłby się sposób, aby jedność 
ełową u:rzymać i przymierza zawrzeć; nam je- 
dnakże musi dalej na tem zalężeć, aby do za- 
warcia przymierza i poroznmienia się eo do przed- 
łożeń ugodowych przyszło bez wywoływania przy- 
krych koufgktów tak między obustronnemi rzą- 
dami, jak między rządami a parlamentami, Tak 
wreszcie bez szkody dla naszych interesów kra- 
jowych. 

Mówiąc o interesach kraju naszego i o wpływie 
ka nie traktowanych obecnie przedłożeń ugodo- 
wych, mimowoli zwraca się myśl każdego z nas 
do nieząłatwionej jęszcze stanowczo, wiecznie się 
przypominającej, niewatpliwie ważnej ale anae 
trudnej kwestyi naftowej, która jnż u nas tyle 
krwi napsuła, dla której tyle już poświęcono i słów 
i papieru. Inne przedłożenia iinne pozycye. taryfy 
cłowej mają dalej sięgającą doniosłość, zwłaszcza 
kwestya ceł rolniczych, będąca sprawą gee rà- 
jowego znaczenia; ale dotyd uwaga powszechna 
mniej zajmowała się niemi, a przynajmniej wobfe 
aich mniej się roznamiętniała. 

Głosy, jakie się w kraju naszym w sprawie 
naftowej ze:sfer interesowanych podniosły, dawały 
przedewszystkiem wyraz niezadowoleniu swemu 
z kontroli, jaką na komorach eelaych przy impor- 
cie zagranicznych olejów odbywano, skutkiem cze- 
go z ujmą peństwowej ustawy, z krzywdą i szko- 
dą interesów skarbn i interesów krajowej pro- 
dukcyi, z nieuprawnionym i nieprawnym zyskiem 
kilku rafireryj węgierskich, jest słynny już obe: 
enie falsyfikat kaukaski, jako surowiec wprowadza- 
ny i.oclsny. Głosy te prawie zadawalniały się 
obowiązującem w taryfie cłowej z r. 1882 cłem 
pa surowiec, nie żądały w pierwszej linii tegoż 
podwyżki, ale przedewszystkiem domagały się 
obcstrzenia kontroli na granicach celnych, prze- 
szkodzeria defraudacyi. Życzenie tak sformułowane 
mogło na pierwszy rzut oka wszystkich dla siebie 
pozyskać, bo wewnętrznego uprawnienia, jasności 
w. postawieniu żądania nikt mu odmówić nie 
może. Żądanie jest jaanem i słusznem, ale mniej 
jasnem i mniej pewnem jest natomiąst praktyczne 
jego przeprowadzenie. O ile wiemy, nikt do- 
tąd nie umiał podać zupełnie dostatecznych zna- 
mion, odróżniających stanowczo surowiec od pół- 
rafinądy, czyli falsyfikatu, nikt mie wskazał zu- 
pełnie odpowiednich środków rozróżnienia, środ- 
ków tak prostych, aby urzędy celne bez szykany 
importerów mogły je przy badaniu importowanego 
towaru zastósowywać. — Wprawdzie słyszeliśmy, 
iż wskazywać obiecywano takie środki — ale 
dotąd nie o nich pewnego i jasnego nie dowie- 
dzieliśmy się. — Dopóki zaś interesowane ko- 
ła nie będą umiały wskazać takich środków i 
znamion, tak długo życzenie ich zreslizowanem 
całkowicie być nie może. Dopiero bowiem będąc 
w posiadaniu zupełaie pewnych sposobów rozró- 

żniania, mógłby rząd uchylić stanowczo obecną, 
demoralizującą a szkodliwą defrandacyą. W tym 


kierunku téż winny się zwrócić usiłowania kół 
interesowanych i poprzeć starania, jakie już rząd 
w tym celu niejednokrotnie czynił “ : 

Przypomnieć tu należy zarazem, że ostatecznie 
nielegalny ów BoE falsyfikatu odbywa się głó- 


wnie na komorach węgierskich, a nie wiemy, czy 
nasze krajowe koła nafciarskie są pewne, że po- 
graniczne urzędą cłowe węgierskie zechciałyby 
istotnie załeconych sposobów rozróżniania surowca 
i rafiazdy sumiennie używać i przeż to samo, 
zmniejszyć nieprawną wpradzie, lecz zawsze ko- 
rzyść rafioeryj węgierskich? Gdzie złe już raz się 
wdarło i pewien czas panowało, tam nie tak ła- 
two usunąć je stanowczo, bo do tego potrzebne 
energiczne współdziałanie wszystkich powołanych 
organów, silna chęć u góry, aby złe wykorzenić, 
i zarazem silny nacisk na sfery niższe, aby je tą 
samą chęcią ożywić. A czy nafciarze nasi mają 
pewność, że toby w Węgrzech nastąpiło? Bez te- 
go zaś i najlepsze teoretycznie sposoby rozróżnia- 
nia olejów i uchylenia defraudacyi, pozostałyby 
praktycznie mało skutecznemi, nie ochroniłyby krajo- 
wego przemysłu nzftowego od strat, na jakie obe- 
cnie jest, narążonym. 


Wobeć podwójnej tej trudności, nasamprzód 


znalezienia sposobów rozróżniania, następnie isto- 
tnego wprowadzenia w użycie opartych na tych 
sposobach przepisów, zdawał się nierównie prost- 
sze i skuteczniejsze rozwiązanie dawać sprawie 
oclenia nafty, znany wniosek Suessa. Szczegółów 
jego przypominać chyba nie potrzeba dopiero. A 
jak to u nas zwykle się dzieje, że łatwo się po- 
rywamy i zapalamy, tak i wniosek Snessa zna- 
lazł u nas zapalonych zwolenników, gotowych dla 
przeprowadzenia tego wniosku poświęcić i jedno- 


d|lite postęp wanie Koła, i gabinet, i nasze stosunki 


polityczne. Wszakże niedawno jeszcze z okazyi 
relacyi poselskiej podobne tego wniosku spotka- 
liśmy pochwały, podobną gotowość poświęcenia 
wszystkiego, byle ten waiosek przeprowadzić. 
Istotnie zapał to i wytrwałość, godne lepszej spra- 
wy. Rozpatrując bowiem spokojnie ten wniosek, 
nie widzimy w nim bynajmniej stanowczej rę- 
kojmi uzyskania skutecznej ochrony dla krajowej 
produkcyi nafty. Skuteczność jego zależy także 
głównie od stopy oclenia, jaka ostatecznie będzie 
zastósowaną. Wszakże nota Rowy odrzucająca 
uchwałę wiedeńskiej Izby poselskiej w zasadzie 
przyjmuje myśl wniosku Saessa, a jędnak ptopo- 
zycye węgierszie nie zyskały bynajmniej poklasku 
ze strony naszych producentów nafty. Zaraz po 
ukazaniu się węgierskiej noty zaznaczył Czas, po- 
dobnie jak i inne dzienniki, że proponowane tam 
cło mniejszą naszej produkeyi dawałoby ochronę, 
niż znana uchwała Izby poselsk'ej., Komu więc 
chodzi tylko o teoryę opodatkowania, ten może 
być trwałym zwolennikiem wniosku Saessa; kt 
natomiast myśli na seryo o Ochronis krajowej 
produkcyi, tea uzna niewątpliwie, że sama teorya 
wniosku Snessa ochrony tej bynajmniej nie daje, 
jak tego niezbicie dowiodła wspomniona nota wę- 
gierska, trzymająca się jej. 

Ostatnia nota austryackiego Rząda w sprawie 
aaftowej, o czem już mówiliśmy w Czasie, posta- 
wiła Węgrów wobec alternatywy zgodzenia się na 
uchwaloną w Wiedniu wysokość cła, alb» zmiany 
instrukcyi wykonawczej co do kontroli importa na 
komorąch granićznych. 

Rząd anstryacki czynił oddawna starania, aby 
defraudacyę usunąć, a jedynie w braku pożąda- 
nych" sposobów -rozróżniania musiał dążyć przy- 
najmniej do pódwyższenia stopy cłowej, aby w ten. 
sposób krajowej produkcyi choć cokolwiek skute- 
czniejszą udzielić ochronę. j 

W wspomnianej nocie Rząd austryacki stawił 
żądanie zebrauia się wspólńej kouferencyi cł»wo- 
bandlewej z współadziałem rzeczóznawców, a ob- 
rady tej konferencyi właśnie się rozpoczęły. Za- 
daniem jej jest wyszukanie odpowiednich 8po8o- 
bów stanowczego rozróżniania rafinady, surowca 
i falsyfikatn. Jeżeli konferencya zdoła wskazać te 
sposoby, to nastąpi zmiana obowiązającej instrukcyi 
wykonawczej, defraudacya zostauie uniemożliwioną. 
Byłoby to najpomyślaiejsze rozwiązanie kwestyi 
naftowej, bo korzyść płynąć mająca dla naszej 
produkcyi z przyjęcia teoryi wniosku Saessą by- 
taby tylko illazyjną. Węgry niezawodnie zawsze 
starałyby się wniosek ten na swą korzyść wyzy- 
skać, jak to tóż w ostatniej nocie uczyniły. W ka- 
żdym razie życzyć sobie należy sjiesznego Ostate- 
czaego załatwienia sprawy naftowej, obecna bo- 
wiem tymczasowość i niepewność nie może korzy- 
stnie na stosunki producentów nafty oddziaływać. 
Cobądź się stanie, wydanąby być powinna ra- 
cyonalniejsza niż dotąd iostrukcya wykonawcza; 
ale istotną zupełnie praktyczną korzyść przedsta- 
wia atrzymanie uchwały wiedeńskiej Izby posł)w; 
w każdym razie ochrona krajowej produkcyi nafty, 
chociaż może nie będzie zupełnie odpowiadała ży- 
czeniom, mamy nadzieję, będzie skuteczniejszą 
niż dotąd, gdzie mamy i niskie cło na obcy suro- 
wiec i defraudacyę. Nowe porozumienie przedli- 
tawskiego z translitawskim rządem nastąpi bądź 
jak bądź na podstawie jakiejś zmiany, która win- 
na być zmianą na lepsze. 


aa 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 5 października. 


Z.dniem 1 października b. r. weszła napowrót 
w życie szkoła garncarska w Kołomyi, utrzymy- 
wana do r. 1883, jako państwowa szkcła facho- 
wa i w tymże roku zaniechana. Jak wiadomo, 
Sejm żywo zainteresował się sprawą reaktywo- 
wania szkoły kołomyjskiej, uznając jej potrzebę 
dla podniesienia jednej z żywotniejszych gałęzi 
naszego przemysła domowego. Według umowy 
z rządem zawartej, reaktywowana jako zakład 
krajowy kołomyjska szkoła dla przemysłu garu- 
carskiego otrzymała bezpłatnie cały inwentarz 
dawnej państwowej szkoły fachowej. Nadto przy- 
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rzezł minister oświecenia dawać corocznie na u- 
trzymanie tej szkoły subwencyę ze skarbu pań- 
stwa w kwocie 1000 złr. pod warunkiem, że bę- 
dzie mógł poddawać szkołę inspekcyi swoich or- 
ganów tak samo, jak państwowe szkoły fachowe, 
a to celem przekonania się, czy subwencya rzą- 
dowa została użytą w sposób celowi odpowiedni. 
Wydział krajowy warunek ten przyjął i osobnem 
postanowieniem w statucie reaktywowanej szkoły 
dotrzymanie tego warunku zabezpieczył, wskutek 
czego uzyskanie subwencyi państwowej jest za- 
pewnione. : 

Gdy przed rokiem aktywowane zostało b'skup- 
stwo gr. kat. w Sianisławowie, zapadło postano- 
wienie, że wskutek zmniejszenia się obszarn gr. 
kat. archidyecezyi lwowskiej, kapituła ruska zmniej- 
szoną zosianie o dwie posady kanoników. Metro- 
polita X. Sembratowiez uznał tę redukcyę za bar- 
dzo szkodliwą dla interesów kościelnych i zwró- 
cił się do Tronu z prośbą o et fnięcie powyższego 
postanowienia. Stało się zadość życzenin X. Me- 
tropolity i kapituła gr. kat. we Lwowie zatrzyma 
nieuszczuploną liczbę kanoników. 

Kiedy chodziło o rozsprzedaż losów, przeznaczo- 
nych na budowę bursy dla raskich dziewcząt w Prze- 
myślu, losów mówiąc nawiasem drukowanych także 
po polsku, po.madjarsku i po niemiecku, komitet 
zapraszał różne instytucye i osoby zosobna do za- 
jęcia się rozsprzedażą losów. Obecnie widzę tylko 
w jednem Słowie ruskiem wydrakowaną odezwę, 
która ma znaczenie dla osób trudniących się roz- 
sprzedażą losów. Odezwa ta ozrajmia, że kto nie- 
sprzedanych lisów nie zwróci do 30 października 
komitetowi, temu już tego później uczynić nie 
wclao, bo tak traktowany będzie, jak gdyby 
wszystkie losy sprzedał. Dziwny ten sposób po 
stępowania z ludżmi, którzy bezinteresownie cfia- 
rowali swoje usługi, zasługuje na rozgłoszenie, bo 
Słowa wielu pośredników komitetu wcale nie czy- 
ta, więc niejeden z nich musiałby 30 października 
zapłacić za losy, pomimo najlepszej chęci nieroz- 
sprzedane. 

Ministerstwo handlu wydało wszystkim kolejom 
żelaznym polecenia co do desirfekcyi wagonów 
w czasie grasowania cholery w obrębie monarchii. 
Rząd rosyjski postępuje ze swojemi środkami za- 
pobiegawczemi na granicy niejednostajnie. Nieda- 
wno zarządzoną została na przewozie na Sanie 
w Koziarni, powiatu Niskiego, 14 dniowa kwaran- 
tanna dla csób i towarów, wskutek czego ruch 
osobowy i towarowy na tym punkcie ustał zupeł- 
nie. Dnia 29 września uchylono kwarantannę 
w tym punkcie, jak gdyby dawne zarządzenie 
było tylko pomyłką. Nastacyi w Granicy wystar: 
czą, jak naczelnik stacyi konsulowi warszawskie- 
mu oznajmił, nawet rachunki hotelowe dla wyka- 
zania, że się pochodzi z okolie niedotkniętych 
cholerą. Jestto ułatwienie wobec pierwotnego za- 
rządzenia, które wymagać się zdawało urzędo- 
wych poświadczeń. Teraz znown od strony Bessa- 
rabii zaprowadzono ścisłe środki ostrożności. Gn- 
beraator odeski ustanowił aż 11 punktów kontu- 
macyjnych z lekarzami, którzy badać mają podej- 
rzane osoby. Jednym z punktów kontumacyjnych 
jest także Nowozsielica. 


Rada państwa. 


(93 cie posiedzenie Izby poselskiej). 


Dep. Magg i tow. interpelują kierownika mini- 
sterstwa sprawiedliwości w sprawie rozporządze 
nia, przesłanego prezydynm wyższego sądu krajo- 
wego w Pradze co do wewnętrzego języka słaż- 
bowego. 

Dzputowani Plener, Exaer i Wrabetz wnoszą 
trzy projekty ustaw w sprawie urządzenia Izb ro- 
botniczych we wszystkich krajach koronnych, z wy- 
jątkiem Dalmacyi; mianowicie w każdym okręgu 
Izby handlowej ma być urządzoną Izba robotnicza, 
której funkeye i autonomiczna urządzenia byłyby 
zupełnie takie same, jak Izb handlowych. Na 26 
urządzić się mających Izb robotniczych przypadłoby 
dziewięć mandatów poselskich. Izba robotnicza 
w Wiedniu miałaby jeden mandat, inne Izby z0- 
stałyby rozdzielone na pewne grupy, któreby wspól- 
nie wybierały posła. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy- 
tanie przedłożenia rządowego o dodatkowem wy- 
równaniu etatu kolei państwowych. Daput. Zeit- 
hammer wnosi, aby to przedłożenie przekazano 
komisyi budżetowej. Ds=put. Schaup prosi o głos, 
wskutek czego oświadcza prezydent, iż jeśliby nad 
tą sprawą miała się rozwinąć dyskużya, w takim 
razie postawi ją na porządku dziennym przyszłe- 
go posiedzenia, gdyż minister skarbu, który z po- 
wodu wspólnej konferencyi ministrów nie mógł 
przybyć na dzisiejsze posiedzenie, pragnie wziąć 
udział w dyskusyi nad tym przedmiotem. Przed- 
miot ten usunięto tedy z porządku dziennego. 

Przedłożenie względem regulaminu dla mary- 
narki handlowej przekazano koūišyi specyalnej, 
z 18 członków wybrać się mającej. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku: 
sya szczegółowa nad projektem względem postę- 
powania egzekucyjnego. W dyskuśyi przyjęto bez 
zmiany 5 paragrafów tego przedłożenia. 

Prezydent zawiadamia o wyniku uzupełoiających 
wyborów do komisyj. Wybranymi zostali: do ko- 
misyi wojskowej dep. Oberndorfer; do komisyi 
dla podatku konsumeyjnego dep. Dr Gregorec; 
do komisyi dla przedłożeń przeciwko socyalistom 
dep. Wenger; do komisyi dla zbadania projektu 
o podzielności gruntów dziedzicznych dep. Vrany; 
do komisyi petycyjnej dep. Hren; do komisyi 
dla podatku giełdowego dep. Vitezicz; do komisyi 
dla reformy wyborezej dep. Carlon; do komisyi 
językowej dep. ks. Alojzy Liechtenstein; do ko- 
misyi przemysłowej dep. Pernerstorfer. 

Dep. Knotz i towarzysze interpelnją prezydenta 
ministrów, czy oficerom praskiego garnizonu fak- 
tycznie zabroniono uczęszczać do restauracyi znaj- 
dującej się w budynku niemieckiego kasyna 'w Pra- 
dze, a jeśli tak, czem jest podobne rozporządze- 
nie uzasadnionam i vsprawiedliwionem. 

Dep. Steiner i towarzysze interpelnją ministra 
skarbu, kiedy tenże przedłoży przewidzianą przy 
regulacyi podatku gruntowego ustawę o wyrówna- 
niu podatków. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 


Komisya budżetowa załatwiła bez dysku- 
syi zamknięcie rachunków za r. 1882, a przedło- 
żeaie o wyrównaniu etatu kolei państwowych od- 
dała do referatu dep. Mattuszowi. 


Podkomitet komisyi e amih wybrany dla 
zbadania przedłożenia o podatku od cukrn, odbył 


posiedzenie pod przewodnictwem dep. Plenera i 
wybrał referentem dla tej sprawy dep. Meznika. 


Z Koła polskiego. 


— aw — 


Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 3 pażdziernika wybrano na wniosek prze- 
wodniczącego p. Grocholskiego koñišyę parla- 
mentarna, odpowiednio regulaminowi Koła. Wy- 
brani zostali pp. Grocholski, Czartoryski, Czer- 
kawski, Jaworski i Benöe. Następnie Koło zasta- 
nawiało się nad przedmiotami, mającemi być na 
porządku dziennym obrad Izby w dniu 5 t. m. 
Postanowiono głosować w Izbie za przekazaniem 
komisyi budżetowej do roztrząśnienia projektu 
ustawy, zezwalającej na kredyt dodatkowy w suk 
mie 5.000.000 złr. na pokrycie nadwyżki wydat- 
ków na utrzymanie dróg żelaznych państwowych, 
za przekazaniem zaś oddzielnej komisyi izbowej 
do roztrząśnienia rządowego projektu ordynacyi 
o marynarce kupieckiej. 

Potem Koło rozbierało roztrząśniony przez ko- 
lejową komisyę izbową projekt ustawy, zawiera- 
jący postanowienia co do normowania podatków 
zarobkowego i dochodowego oraz opłacania do- 
datków przez drogi żelazne państwowe. Koło 
uchwaliło głosować za projektem ustawy, normu- 
jacej posady wiceprezydentów przy namiestni- 
ctwach we Lwowie i Pradze, a przeciw wniosko- 
wi mniejszości kom. izbowej, żądającej ustano- 
wienia posad wiceprezydentów przy namiestnił 
ctwach w Wiedniu i w Bernie. Po wyczerpaniu 
tych przedmiotów , przewodniczący p. Grocholski 
zaproponował, aby Koło na następnem posiedze- 
niu wzięło pod obrady przedłożony Izbie przez 
jej komisyę projekt ważnej ustawy o zabezpieczeniu 
robotnikom pomocy lekarskiej i wsparcia w razie 
choroby. Koło ten wniosek przyjęło. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Lewakowski 
opowiedziawszy postępowanie komisarza rządo- 
wego na zgromadzeniu wyborców miasta Lwowa, 
zwołanych przez wspomnionego posła dla wysłu- 
chania sprawozdania z jego czynności, żądał, aby 
Koło wystósowało interpelacyę do ministeryum 
w przedmiocie postępowania komisarza rządowego. 
Jednomyślnie uznano, iż przed orzeczeniem w tćj 
sprawie Koło musi poznać ustępy sprawozdania 
poselskiego,k tóre spowodowały komisarza rządo- 
wego do oświadczenia, iż rozwiąże zgromadzenie. 
Przeto wezwano tego posła, aby przedłożył Kołu 
te ustępy swego sprawozdania, i uchwalono, że 
po ukończeniu obrad nad przedmiotem postawio- 
nym już na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia, Koło zbada sprawę poruszoną przez p. 
Lewakowskiego. . 

Posiedzenie Kołą poselskiego polskiego w d. 4 paż. 
zapełnione było całe ogólnemi rozprawami nad 
projektem ustawy o zabezpieczeniu robotnikom 
utrzymania i pomocy lekarskiej w razie choroby. 
Po zdaniu sprawy o komisyjnym projekcie tej 
ustawy przez członka kom. izbowćj p. Bilińskiego, 
przewodniczący wiceprezes p. Jaworski otwarł 
rozprawy ogólne. 

P. Bobrzyński zapytał sprawozdawcę,jaki wpływ 
będzie miała ta ustawa na wydatki szpitalne 
w budżecie krajowym, a sprawozdawca przedsta- 
wił, że powinna wpłynąć na umniejszenie tych 
wydatków. 

P. Chrzanowski zgadzając się wogóle, na pro- 
jektowaną ustawę, przedstawił, że wymaga ona 
znacznych | zyć między innemi zapowiedział 
poprawkę do $ 3, który ubliża autonomii krajów, 
bo w ważnej sprawie orzeczenia, czy ustawa ma 
być także zastósowaną do robotników rolniczych, 
ogranicza prawo Sejmu do wypowiedzenia tylko 
swego zdania, na które minister spraw wewnę- 
trznych może zważać, lub nie, i oświadcza, że 
wniesie poprawkę, aby Sejm krajowy miał co do 
tego pytania głos stanowczy, a nietylko doradczy. 

P. Abrahamowicz wykazywał wiele usterek w pro- 
jekcie tej ustawy, które przy dyskusyi szczegóło- 
wej bliżej jasno przedstawi, między innemi, że 
zmusi ona gospodarzy wiejskich do trzymania sta- 
w robotników przy maszynach. P. Czajkowski 

łŁ zgadzał się z zarzutami czynionemi projekto- 
wi ustawy. PP. Chamiec, Biliński i Hausner bro- 
niąc ustawy, zgadzali się jednak, że zarzuty p. 
Chrzanowskiego co do $ 3 są po części słuszne, 
i proponowali, że można będzie zaradzić złemu 
przez wykreślenie tego $, z wyjątkiem ostatniego 
ustępu. P. Smarzewski przedstawił, że ustawa by- 
łaby znacznie poprawioną przez jasne w niej zde- 
finiowanie, co rozumieć należy przez wyraz „ro- 
botnik.* Wreszcie zamknięto posiedzenie, uchy- 
liwszy wniosek o zamknięcie rozpraw ogólnych, 
które wg b się jeszcze będą na nastepnych po- 
siedzeniach. 


p a 


Il Zjazd techników polskich. 


Lwów 5 października. 


(X) Wezoraj ukonstytuowały się sekcye i przy- 
stąpiły do obrad nad sprawami ważnemi. Wstrzy- 
mując się od streszczenia przebiegu ożywionych 
dyskusyj, które prawdopodobnie zostaną powtó- 
rzone na dwóch plenarnych posiedzeniach, zapo- 
wiedzianych na jutro, podaję na razie uchwały 
powzięte w poszczególnych sekcyach, które wy- 
magają jeszcze aprobaty ze strony Zjazdu. 

Sekcya I, której przewodniczył p. Niedział- 
kowski z Krakowa, powzięła następujące u- 
chwały: 

„Zjazd wyraża życzenie, ażeby ustanowiona już 
docentnra ekonomii społecznej przy szkole poli- 
technicznej we Lwowie była jak najprędzej obsa- 
dzona i ażeby wykład tego przedmiotu prowa- 
dzony był przeważnie w kierunku przemysłowym.“ 

„Zjazd wyraża życzenie, ażeby szkołę polite- 
chniczną we Lwowie uzupełniono stacyami do- 
świadezalnemi, odnoszącemi się do tych działów 
przemysłu, które albo już są w kraju uprawiane, 
albo które mogą znaleść zastosowanie.“ 

„Drugi zjazd polskich techników uznaje w in- 
teresie rozwoju lwowskiej Szkoły politechnicznej 
za rzecz konieczną, wydanie dla niej statutu or- 
ganizacyjnego w drodze ustawodawczej.* 

„Zjazd uznaje za konieczne: 

1) By do ankiety, obradującej nad sprawą przei- 
stoczenia szkół wydziałowych na szkoły przemy- 
słowe, powołano delegatów ze szkoły politechni- 
cznej, z krakowskiego Towarzystwa technicznego 
i Towarzystwa politechnicznego. 

2) By w kosani krajowej dla spraw przemy- 
sła domowego i rękodzielniczego zasiadali również 
technicy, mianowicie technicy pedagogowie.* 

W uzupełnieniu sprawozdania odczytanego imie- 


niem komitetu zjazdowego na pierwszem posie- 
dzeniu plenarnem, uwiadomił sekcyę profesor Za- 
jączkowski w sprawie reorganizacyi szkół real- 
nych w kraju, że Rada szkolna uchwaliła wpro- 
wadzić obowiązkową naukę języka francuskiego 
od 3 klasy szkół realnych, język angielski jako 
nadobowiązkowy, a gimnastykę jako przedmiot 
względnie obowiązkowy. Nadmienił dalej, że 
w miejsce obecnych szkół wydziałowych, które 
w klasach wyższych słabo były uczęszczane, będą 
zorganizowane szkoły rękodzielnicze lub rolnicze, 
z uwzględnieniem warunków miejscowych. Wska- 
tek tego przedstawienia, sekcya I postanowiła u- 
dzielić z zadowoleniem do wiadomości plenarnego 
zgromadzenia, iż Wysoka Rada szkolna krajowa 
w myśl uchwały Sejmu, postanowiła zaprowadze- 
pie języka francuskiego jako obowiązkowego, a an 
gielskiego jako względnie obowiązkowego w szko- 
łach realnych. 

W sekcyi II, której przewodniczył p. Ja- 
nowski ze Lwowa, p. Wdowiszewski z Kra- 
kowa przedstawił rzecz „o ochronie zabytków 
budownietwa i przemysłu artystycznego w naszym 
kraju,“ wykazując wielkie braki w organizacyi 
słażby konserwatorskiej, a sekcya, zgodnie z wnio- 
skiem sprawozdawcy przyjęła następującą uchwałę: 
Zjazd techników polskich we Lwowie uchwala: 
1) Wystósować petycyę do Ministerstwa oświaty 
z prośbą o jak najspieszniejsze zawianowanie kon- 
serwatorów dla Galicyi odnośnie do projekta i 
wn'osku, wypracowanego przez Akademię umiejęt- 
ności w Krakowie. 2) W jak najkrótszym czasie 
wydać w języku polskim i ruskim zupełny zbiór 
norm i rozporządzeń rządowych cdnoszących się 
do konserwatorstwa, z potrzebnemi objaśnieniami 
przedmiotowemi, dla rozrzucenia tej broszury mię- 
dzy inteligentnych obywateli kraju. Następnie przy- 
jęto dodatkowy wniosek: 3) Wezwać wszystkich 
techników naszych, aby zechcieli nadesłać w miarę 
możności szkice i zdjęcia zabytków sztuki na rę 
ce Zarządów swych Towarzystw technicznych lub 
komisyi centralnej w Wiedniu. 

P. Kowalczuk miał w tej sekcyi odczyt o „Ko- 
ściele w Bieczu.* Podając ważniejsze historyczne 
zdarzenia, tyczące się miastu, przeszedł prelegeni 
do szczegółowego opisu kościoła, zwracając uwagę 
va wartość artystyczną i historyczną tego pomnika 
wczesnej gotyki (fandamenta założono w r. 1326) 
i pomników w nim przechowanych, jak ołtarza 
głównego, stal w presbiterynm 1 stal gotyckich 
pod chórem śpiewaków. Wykład ten, ilastrowany 
dckładnemi i starannemi rysunkami zdjęć, wyko- 
nanych przez prcfesora J. Zacharjewicza z słu- 
chaczami wydziałubudowciczego politechniki lwow- 
skiej, wywołał ożywioną dyskusyę nad sposobem 
zabezpieczenia od ruiny tego pomnika architektury 
polskiej i zgromadzenie przychyl ło się do sposobu 
zabezpieczenia sklepienia absydy przez zrzucenie 
istniejącego dachu i zastąpienie go innym lżejszym 
dachem z powodu, że obecny, ciężący tramami na 
sklepieniu, przyczynia się do niebezpiecznego po 
pękania sklepienia, które grozi upadkiem. Pe tym 
wywodzie uchwaliła sekcya : a) Uznając ważność 
kościoła farnego w Bieczu jako zabytku z pierw 
szych czasów wprowadzenia gotycyzmu do Polski, 
zjazd II techników uprasza komisyę centralną dla 
zachowania zabytków, aby na restanracyę tego 
pomnika wyrobiła u rządu odpowiednie fundusze. 
b) Uprosić p: of. Zacharjewicza o kopię rysunków 
kościoła w Bieczu. ©) Wysłać pismo pochwalne 
gminie miasta Biecza za zajęcie się konserwacyą 
kościoła farnego i odwiadczyć, iż sekcya budo- 
wnicza zjazdu, reprezentującego ogół techników 
polskich, na podstawie dokład.ych i sz zegółowych 
planów wykonanych przez słuchaczy szkoły poli 
technicznej pod przewodnictwem profesorów Juliana 
Zacharjewicza i Gustawa Bisanza orzekła, iż 
gmach cały jako zabytek sztuki polskiej ma zra 
komitą wartość nietylko dla nas Polaków, lecz 
jest jednocześnie cennym monumentem dla sztuki 
wogóle. ; c 

Sekcya III pod przewodnictwem p. Urbanow- 
skiego z Poznania rozbierała zalety konstrukcyj 
mostu systemu p. Ibiańskiego ze Lwowa, a na 
stępnie p. Thullie miał wykład o urządzeniu sta- 
cyj dcświadczalnych dla materyałów krajowych, 
który to wykład zakończył następującym wnio 
skiem : i A i 

„II zjazd tecbników polskich uznaje konieczną 
potrzebę urządzenia publiczcej doświadczalni me 
chaniezno technologicznej przy szkole politechni 
cznej we Lwowie w celu naukowym i dla popar- 
cia przemysłu krajowego.“ 

Wniosek ten został przyjęty. 

P. Dr Kretkowski miał wykład zajmujący 
o integrafie p. Abakanowicza. Dla większej jasno- 
ści, rozpoczął prelegent od określenia, co rozu- 
miemy przez krzywą eałkową i jakie jej znacze 
nie przy obliczaniu całości z nazbyt wygórowa- 
nem przybliżeniem, oraz innych zadaniach prakty- 
cznych. Następnie wspomniał o przyrządzie, zwa- 
nym przez twórcę integrafem, służącym do wy- 
kreślenia krzywej całkowej i opisał, na jakiej 
zasadzie jest zbudowany i jakie są jego zastoso- 
wania. To wszystko podał z praktycznego dzieła 
p. Abakanowicza, ogłoszonego świeżo pod tytułem: 
„Les integraphes, la courbe intógrale et ses appli- 
cations. Paris, Gauthier Villars 1886.“ Zwrócił 
dalej uwagę, że autor w tem dziele pokazuje, że 
krzywa całkowa jest od roku 1830 znaną i uży- 
waną, i że zatem nie jest dzisiejszym wynalazkiem, 
jak to mylnie niektórzy mniemają. Autor wyka- 
zał także, że jego integraf przewyższa znane inte- 
grafy pod względem ścisłości, niema bowiem tar- 
cia posuwania, lecz tylko tarcie potoczenia. Wię 
kszą połowę książki poświęcił autor zastosowa- 
niom praktycznym. Nakoniec przedstawił po: 
okazy krzywych całkowych nakreślonych za po- 
mocą integrafa, zwracając uwagę na czystość i 
dokładność wykreślania. 

Sekcya IV, słownikowa, pod przewodnictwem 
p. Kossutha z Żyrardowa wysłuchała sprawo- 
zdania komisyi słownikowej, istniejącej przy tu- 
tejszem Towarzystwie politechnicznem, a liczni 
mowcy wypowiadali swoje zdania, co dalej czy- 
nić wypada w sprawie ułożenia i wydania po- 
wszechnego słownika technicznego. Uchwała sta- 
nowcza w tej sprawie ma zapaść jutro. 

Dzisiaj dość liczne grono uczestników zjazdu 
wyjechało do Podhorzec. 

a n ZET ZAZE OBO ZOO W BD TUERCE UREERL ESET R. KSACZREIE WEZOTUZE SR. 


Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Uchwałą senatu akademickiego postanowiono 
w tym roku wznowić stary obyczaj otwarcia kur- 
sów uniwersyteckich uroczystym aktem wręczenia 
insygniów władzy rektorskiej przez ustępującego 
nowo wybranemu rektorowi. Wznowienie to pię- 
knej tradycyi z najświetniejszych czasów, zanie- 


dbanej w czasach upadku, przypadło w chwili, gdy 
stara alma mater nowem i Świetnam zajaśniała 
życiem, rzucając w pomrokę dzisiejszych, tak cięż- 
kich dla spółeczności polskiej stosunków, promień 
ożywczy i krzepiący. di. 

Obsada katedr, ruch naukowy i piśmienniczy, 
skupiający się w dwóch naczelnych instytucyach: 
Uniwersytecie i Akademii, niezwykłe pomnożenie 
liczby słuchaczów, bliskie otwarcie wspaniałego 
gmachu Collegium novum, to wszystko wymowną 
jest odpowiedzią na te zaczepki z ciasnej płynące 
negacyi, które radeby osłabić ufność w to najpier- 
wsze w narodzie ognisko umysłowości polskiej. 

Obyczaj i tradycya wzmacnia tę łączność wie- 
kową, która z dziejów uniwersytetu udziela się 
dziejom politycznym narodu. Dlatego dobrą i zdro- 
wą podjęto myśl, gdy postanowiono powrócić do 
zaniedbanego obyczaju, który rokrocznie ma od- 
tąd naznaczać ciągłość i postęp w pracach i ży- 
ciu uniwersyteckiem. a 

Kollegium profesorów w liczbie przeszło 50 ze- 
brało się w oznaczonej godzinie w Collegium phi- 
sicum, zkąd z uderzeniem 9 godziny ruszono pro- 
cessionaliter do uniwersyteckiego kościoła áw. 
Anny. Pochód poprzedzali bedele uniwersyteccy 
z berłami, dwóch bedeli również z berłami szło 
przed profeśorami prawa. tak samo trzech przed 
rektorem i dziekanami. Na samym czele pochodu 
szedł wydział filozoficzny w togach z wyłogami 
fioletowemi, dalej lekarski w togach czerwonych, 
po nim prawno-polityczny, togi z czarnemi wyło: 
gami, na końcu teologiczny, w togach z wyłogami 
fiołkowego koloru. 

Tuż przed rektorem hr. Tarnowskim, przybra- 
nym w purpurowy strój rektorski, zdobny grono- 
stajami, i prorektoram prof. Łapkowskim, postępo- 
wali tegoroczni dziekani wydziałów, profesorowie 
Wróblewski, Browicz, Zoll i X. Lenkiewicz, przy- 
brani w oznaki dziekańskiej godności. 

Przybywszy do kościoła, zajęło kollegium pro- 
fesorskie przygotowane dla siebie miejsca prze 
wielkim ołtarzem. Publiczność i lieznie zebrani 
słuchacze uniwersytetu zapełnili kościół. Mszę Św., 
którą poprzedziło odśpiewanie „Veni Creator", od- 
prawił X. kanonik katedralny i profesor wydziału 
teologicznego X. Dr Pelczar, w asyście. 

Po ukończonem nabożeństwie udał się orszak 
do Nowodworskiego gmachu. 

Dwaj rektorzy, ustępujący i nowo wybrany, za: 
jęli miejsca na estradzie, obok nich dziekani i 
członkowie senatu; profes'rowie czterech wydzia- 
łów zajęli krzesła z dwóch stron. Doborowa pu- 
bliczność obu płci zapełniła ławy amfiteatralnego 
wzniesienia — w pierwszym rzędzie wprost rekto- 
ra zasiadł X. Biskup krakowski, biskup Kra- 
siński, JE. Paweł Popiel i kilku dostojników. Mło- 
dzież akademicka otoczyła zwaitem kołem zgro- 
madzenie zaproszonych gości. W zebraniu tem, któ- 
reby mogło dostarczyć wdzięcznego tematu dla 
illastratorów, panował podniosły i uroczysty na- 
strój. i 

Patka prof, Łepkowski otwarł posiedzenie 
przemową, której wstęp był powitalny, zwrócony 
do następcy jego hr. Tarnowskiego, część dalsza 
była sprawozdaniem z jednorocznego ruchu nau- 
kowego w uniwersytecie, najpierw treściwym po- 
glądem i zsumowaniem prac, jakim się oddawali 
i jakie publikowali profesorowie i docenci uniwer- 
sytetu, w dalszym zaś ciągu Prorektor podniósł 
wzrost frekwencyi, wyborne młodzieży uniwersy- 
teckiej zachowanie — oraz sprawy, które zazna- 
czają rozwój intytucyj z uniwersytetem „połączo- 
nych, jak zakupno budowli pod drukarnię, budo- 
wlẹ nowego gmachu, publikacye uniwersyteckie, 
uroczystości i zjazdy naukowe, w których człon- 
kowie uniwersytetu brali udział. ! 

Odezytawszy sprawozdanie, które podamy jutro 
w całości, prorektor Łepkowski powstał i, zwra- 
cając się do hr. Tarnowskiego, winszując mu je- 
dnomyślnego wyboru i dając pokłon beretem re- 
ktorskim, wyrzekł słowa, będące formułą trady- 
cyjną : y r BA 

Accipe eari regiminis, 
Catenam dignitatis, 
Annulum sponsialem, : 
Quod felix faustumque sit. 


. Tarnowski z wielką powagą, ale wi- 
Anię podł papi zabrał głos w odpowiedzi 
na przemowę prorektora. Podniosłą tę mowę, któ- 
rej streszezać niepodobna, podamy również w ca- 
łości. 
j żąda — rzekł prorektor Łep- 
Skype s Ski Perii uniwersytetu rozpo- 
cząć wykładem, i zaprosił rektora na katedrę. f 
Hr. Tarnowski odczytał ustęp Z dziejów nni- 
wersytetu, sięgający do jego kpc pęk kiedy 
jeden z pierwszych rektorów szkoły Jagiellońskiej, 
Paweł z Brudzewa syn Włodka, wystąpił przed 
soborem w Konstancyi z pismem zwróconem prze- 
ciw uroszczeniom Zakonu krzyżackiego. — Rzecz 
z dziejów uniwersytetu wzbudziła najsilniejsze 
wśród słuchaczów wrażenie, gdy przypominała 
nietylko pierwszorzędne stanowisko, jakie polski 
episkopat zajmował na tym soborze, ale także zna- 
czenie i powagę młodej krakowskiej Akademii — 
a dotyczyła nadto tych dążeń krzyżackich, które 
do dziśdnia nie uległy zmianie i dają się grodze 
naszym brąciom uczuwać. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 pażdziernika. 


— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedz”- 
nia Rady miejskiej znajduje się także udzielenie pre- 
zenty na posadę nauczycielki starszej w szkole wy- 
działowej z płacą roczną 900 złr. dla przedmiotów 
objętych III grupą przepisów egzaminacyjnych. — 
W sprawie tej odbędzie się posiedzenie poufne. 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia c.k. wetera- 
nów wojskowych odbędzie się d, 10 b. m. o godzi- 
nie 3 po południu w gmachu św. Ducha. 

— Henryk Sienkiewicz opuszcza dziś wieczór Kra- 
ków, udając się przez Bukareszt, Warnę do Konstan- 
tynopola. Towarzyszą mu w tej podróży p. Antoni 
Zaleski, wydawca warsz. Słowa, i p. Kazimierz Po- 
chwalski, znany artysta-malarz. Autor Ogniem i Mie- 
czem zabawi czas dłuższy na Wschodzie, z Stambułu 
bowiem zamierza się udać do Aten, Grecyi i Egiptu, 
a następnie powrócić przez Rzym do kraju. 

— W Czudcu i Strzyżowie otwarte zostały w d. 
3 b. m, w d. 4 zaś w Kołaczycach i Miżyńcu sta- 
cye telegrafu, połączone z urzędami pocztowemi, z ogra- 
niczoną służbą dzienną, dla powszechnego użytku. 

— Podczas pobytu dworu cesarskiego w Lubie- 
nin dostarczał piwa, na zażądanie odpowiedniego 


urzędu dworskiego, p. Ripper, z Krakowa. Codzien- 


nie omal odchodziły ztąd znaczniejsze transporta pi- 


"wa, przeważnie okocimskiego, nietylko bowiem dwór 


podczas upałów potrzebował tego napoju, ale i całe 
liczne grono zagranicznych oficerów, zamieszkałe w Ła- 
zienkach. Dostawca krakowski piwa pozyskał sobie 
© tyle uznanie, że nawet do Tyrolu wysyłał ztąd 
na żądanie znaczne transporty piwa. 


— Czytamy w Gazecie lwowskiej: ` 
Dr Szlachtowski, prezydent miasta Krakowa, wraz 


z radnym p. F, Jakubowskim, bawi w naszem mieście, 
w sprawie przyszłej wystawy krajowej, „która, jak 
wiadomo, projektowana jest w Krakowie. Prowadzo - 
ne przez Dra Szlachtowskiego z przedstawicielsmi 
tutejszych przemysłowców i rękodzielników rokowa- 
nia, mają na celu utworzenie we Lwowie stałego ko- 
mitetu, któryby się zajął tą sprawą. O rokowaniach 
wspomnionych Dra Szlachtowskiego, otrzymaliśmy na- 
st;p.jące szczegóły: W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w biurze „Gremium chrześciańskich kupców i prze- 
mysłowców* konf:rencya poważnego grona lwowskich 
przemysłowców z Drem Faustynem Jakubowskim, 
który oświadczył najprzód, że wystawa stanowczo do 
skutku doprowadzoną zostanie, a przystęp będą mia- 
ły wyroby polskie wogóle, oraz, że będzie z nią po- 
łączona wystawa sztuki polskiej. Wiadomość tę przy- 
jęli zebrani z wielkiem zadowoleniem. Dalej Dr Ja- 
kubowski oznajmił, że dotychczasowy komitet wysta- 


wy składa się z 15 członków, a mianowicie: z 5 


delegatów rady m. Krakowa, 5 delegatów tamtejszej 
Izby handlowo przemysłowej i 5 delegatów komitetu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego. Wobec tego 
wyrażono życzenie, umotywowane należycie przez 
prezesa lwowskiej Izby rękodzielniczej, p. Niemczy- 
nowskiego i innych, aby do rzeczonego komitetu po- 
wołano obecnie przedewszystkiem delegata komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i rękodziel- 
niczego, tudzież 5 rękodzielników, wydelegowanych 


wspólnie przez reprezentacye krakowskich korporacyj 


rękodzielniczych. Dr Jakubowski przyznał, że w gro- 
nie dotychczasowych członków komitetu, brak jest 
rzeczywiście reprezentantów rzemiosł i przyrzekł po- 
starać się, ażeby wypowiedzianemu życzeniu zadość 
d|uczyniono. Nadmieniwszy dalej, że utworzeniem lwow 
skiego komitetu wystawy zająć się mają pp. Dąbrow- 
ski Wacław, hr. Dzieduszycki Włodzimierz i ks. Ba- 
pieha Adam, wyraził gorące pragnienie, aby takie in- 
stytucye lwowskie, jak Fi skie! 
kupców i przemysłowców”, oraz „Izba rękodzielni- 
cza* we własnym zakresie swego działania, sprawę 
omawianej wystawy silnie popierały. Co do tego, 
czy mają być dopuszczone na wystawę jakie wyroby 
obce, postanowiono przeprowadzić nad tem szczegó- 
łową dyskusyę tak w zarządzie „Gremium chrześciań - 
skich kupców i przemysłowców,“ jakoteż w „Izbie 
rękodzielniczej*, a powzięte uchwały przesłać Drowi 
Jakubowskiemu do właś iwego użytku. W końcu Dr 
Jakubowski udzielił kilku nader interesujących Bzcze- 
gółów i zdań, odnoszących się do spraw naszego 
krajowego przemysłu i handlu, za co wszyscy ucze- 
stnicy konferenzyi wyrazili mu najszczersze podzię- 
kowanie. 


Gremium  chrześciańskich 


W myśl powziętego na rzeczonej konferencyi po- 


stanowienia, zarząd „Gremium chrześciańskich kup- 
ców i przemysłowców we Lwowie*, na odbytem 
w poniedziałek pos'edzeniu, przeprowadził wyczerpu- 
jącą dyskusyę nad tem, czy mogą być dopuszczone 
na wystawę wyroby obce. Uchwalono, aby ze wzglę- 
du na potrzebę szerszego rozwoju produkcyi krajowej, 
czyli zwiększenia jej i udoskonalenia, oświadczyć się 
za dopuszczeniem na wystawę motorów, tak gazo- 
wych, jak i parowych, oraz wszelkich maszyn po- 
mceniczych, mających zastósowanie w przemyśle, Co 
do maszyn i narzędzi rolniczych, to jakkolwiek są 
licznie w kraju wyrabiane, uznano, że i w tym dzią- 
le można dopnścić obcych wystawców, z tem tylko 
zastrzeżeniem, aby z przedmiotów wystawowych nie 
urządzali targu, ani sprzedaży i aby nadesłali jedy- 
nie przedmioty ulepszone, mogące służyć za wzór 
dla wyrobów krajowych. Oświadczono także, iż po- 
żądanem jest, aby dział maszyn i motorów umiesz- 


zony został w osobnym pawilonie i przedstawiał 


właściwie wystawę specyalną. Zauważono dalej, iż 
byłoby wskazanem, aby dopuszczanie na wystawę 
przedmiotów tego rodzaju zależało od fachowej ko- 
misy, oceniającej, czy przedmiot zgłoszony na wy- 
stawę, zasługuje wogóle na przyjęcie go i czy nie 
stanowiłby jedynie przedmiotu zbytu. Co do innych 


działów wystawy, wyrażono stanowczo opinię, aby 


nie dopuścić żadnych obcych wyrobów, chuciażby 
wystawić je miały firmy krajowe. 


— Podczas pobytu Cesarstwa rosyjskich w Spale, 


ubito grubej zwierzyny sztuk 153, z tego 26 jeleni, 
22 rogaczy a resztę dzików. Cesarzowa polowała 
z psami par force, przyczem oprócz innych sztuk 
sforsowano ogromnego daniela. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We czwartek 7g0: Rozwiedźmy się (Divorgons), 


komedya w 3 aktach W. Sardou, z p. Hoffmanową 
i p. Lubiczem w głównych rolach. 


W sobotę 9go: Po raz pierwszy: Dwużeniec (Le 
noces de Boisjoly), komedya w 3 aktach z fran- 


euskiego, Alfreda Duru. 


W niedzielę 10go: Dwie sieroty, dramat w 5 


aktach, pp. D'Ennery i Cormon. W rolach tytułe- 
wych wystąpią pp. Kałużyńska i Sułkowska. 


— Dnia 5go października po ustąpieniu mgły pię- 


kna pogoda; term. od 9'5 doszedł do 17:5 C. Ba- 
rometr jeszcze opada; o godzinie 7ej rano d. 6go stan 
jego był 745:0 millim., term, 7'0 0.—Wiatr wschodni. 


— We czwartek d. 7go pażdziernika: á. Justyny 


p. m. i Helana, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 
Z Teatru. Jutro we czwartek, jak już wczo- 


raj na tem miejscu zanotowaliśmy, wznowioną bę- 
dzie znakomita komedya Wiktoryna Sard 
Rozwiedźmy się, z panią Hoffmanową i Lubiczem 
w głównych rolach.— Misterne to cacko sceniczne 
ściągało zawsze liczną i wyborową publiczność do 
teatru; to té 


ou p. t.: 


ż pewni jesteśmy, że jutro teatr bę- 


dzie przepełniony. I nie dziwnego — złożą się na 
to: prześliczny utwór francuskiego komedyopisarza 
i wytworna gra występujących artystów, jakiej 


się po nich spodziewamy. 

Dyrekcya teatru dokłada wszelkich starań, aby 
każdy utwór dobrze przedstawić. Widzi to tóż 
publiczność sama, która wyrazy swego zadowole” 
nią dokumentuje licznem uczęszczaniem do teatri 
od samego początku tegorocznego sezonu. Wczoraj, 
ną trzeciem z rzędu przedstawieniu Wicka * 
Wacka teatr był pełny, a publiczność bawiła się © 
doskonale pełnym zdrowego i rodzimego bumorn 
utworem p. Przybylskiego, oklaskując żywą gr£ 
artystów i wywołując autora, którego nie było | 
w teatrze, gdyż dzień przedtem wyjechał na przed” 
stawienie swej sztuki do Lwowa. Przedstawienie 
szło bardzo raźno, tak że się zakończyło przed 10: 


CZAB s Czwartku 7 Października 188%. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Piszą nam ze Lwowa d. 5 b. m.: 

(X) Dzisiaj wieczorem ma być podpisany układ 
między galicyjskiem Towarzystwem kredytowem 
ziemskiem, a pp. Wittelshoferem, zastępcą dyry- 
genta niższo-austryackiego Towarzystwa eskonto- 
wego w Wiednia; Drem Wilhelmem Turnau, sekre- 
tarzem tej instytusyi; Drem Arnoldem Rapopor- 
tem, reprezentantam Banku dla krajów koronnych; 
H. Rechtnitzem, reprezentantem frankfarckiej fiimy 
„Erlanger i synowie* ip. Frankfarterem, bankie- 
rem z Wiednia, układ w sprawie konwersyi 5%/, 
w 24 zastawnych rzeczonej ipstytucyi na 4'/, i 4%, 
isty. 


Wiedeń 4 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier- 
skich 1010, galicyjskich 1303 i wołów niemieckich 
1073; razem 3386 sztuk. 

Płacono za woły węgierskie 57—62 złr., osobliwe 
64—65— złr.; za woły galicyjskie opasowe 53 do 
62 złr., wyjątkowo 63—65 zir., i za woły niemie- 
ckie 58,do 62—65 złr., za 100 kilo mięsa. 

Za woły paszone w ogólaości płacono 47, 50—54 
złr. za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1694 wołów. Wilhelm „Amirowicz. 
POPRZE ERZE ZYJE ESEE TT AZ EEE DA GOA S EE EE ETC 


Od Administracyi „Czasu*. 


Dla biednego rzemieślnika nadesłał X. Fr. Dr 
Semenetz z Bełza 3 złr., odtraconych nieakuratnej 
krawczyni 40 ct. 

6 SE weteranów z rokn 1831 Dr M. Burzyński 
2 LĄ 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie poche 
duą od Redakeyi. 
PE oC CEC O ECP eS 


NADESŁANE. (2424) 


W numerze 205 Nowej Reformy ukazał się w kro- 
nice artykuł datowany „Nowy Sącz,* którego końco- 
wy ustęp jest pełen kłamstw i podejrzeń. Przeciw tym 
kłamliwym zaczepkom czułem się spowodowanym wy- 
słać w liście za rewersem d. 10go września według 
prawdy zestawione sprostowanie do redakcyi Nowej 
Reformy, czego jednak p. redaktor, nie wiem z ja- 
kiego powodu, nie publikował. Także odnośne przy- 
pomnienie z 17go z. m. nie odniosło pcżądanych 
skutków. 

Z aje się, że ten szanowny redaktor Nowej Re- 
formy albo nie zna, albo też znać nie chce zdania 
Seneki: audiatur et. altera pars, w przeciwnym bo- 
wiem razie ani na chwilę nie wahałby się był za- 
dość uczynić memu słusznemu żądaniu. Bo jeżsli re- 
daktor odważa się osobę niesłusznie oczerniać i zbez 
czeszczać, to posinien mieć także na tyle odwagi i po- 
czucia pr.wa, aby sprostowanie publikował. To jest 
obowiązkiem moralnym i prawnym każdego porząd- 
nego czasopisma, i 

Ponieważ w walce za prawdę i sluszność Czas po- 
wszechnem w kraju cieszy się uznaniem, przeto pro 
szę łaskawie to. sprostowanie, które redakcya Nowej 
Reformy odrzuciła, umieścić w swych łamach: 

Do Bzanownej Redakcyi Nowej Reformy 
w Krakowie. 

„W szanownem piśmie z d. 8 września b. r. N. 205 
umieszczony jest pod napisem „Nowy Sącz,* artykuł 
zawierający bezczelne kłamstwa, któremi tak gmina 
jak i osoba moja w bardzo złem świetle jest przed- 
stawioną, wskutek czego kość niezgody rzuconą zo- 
stała pomiędzy tutaj od stu lat w przyjaznych sto- 
sunkach żyjących mieszkańców narodowości polskiej 
i niemieckiej. Upraszam zatem o umieszczenie wyżej 
nadmienionego artykułu, ażebym miał sposobność 
przedstawienia prawdy, a tem samem usunięcia po- 
dejrzeń i potwarzy tak przeciwko mnie, jakoteż prze- 
ciw mojej gminie podniesionych. 

Twierdzenie, jakoby tutejsza gmina ewangielicka 
byłego nauczyciela Polaka dlatego n'e wybrała, że 
jest Polakiem, jest bezczelnem kłamstwem, albowiem 
nie narodowość była przyczyną, że go gmina ewan- 
gielicka ponownie nie wybrała, ale raczej inne wa- 
żne powody, które w jego własnym interesie gamil- 
czam, na żądanie jednak publiczności podać mogę. 
Nierównie większem kłamstwem jest następujący za- 
rzut, że gmina zamiast byłego nauczyciela Polaka, 
wybrała teraz Niemca, niewładsjącego językiem pol. 
skim. Na podstawie przedłożonego świadectwa, stwier- 
dzającego znajomość języka polskiego, wybrano d 8 
sierpnia b. r. najlepiej kwalifixującego się nauczy. 
ciela A. Kajzara z Jabłonkowa, w którym to wybo- 
rze z powodu 14-dniowego urlopu nie brałem udziału. 


szcze wypada, że nie było wcale zamiarem gminy 
naszej powołać nauczyciela, któryby nie władał ję- 
zykiem polskim, czego dowodem jest konkurs w dwóch 
polskich pismach, jako to w Przyjacielu ludu i 
w Nowym Czasie w czerwcu i lipcu rozpisany, gdzie 
między innemi znajomość języka polskiego za waru 
nek była postawioną. Szyderczy przycinek: „czy za- 
pomniałem, że w polskim kraju żyję,* jest wcale nie 
na miejscu, gdyż rodem z Węgier, miałem już od 
lat młodocianych wiele sposobności poznania szlache- 
tnych przymiotów i cnót znamionujących prawdzi- 
wych Polaków, których z tego powodu wysoko ce- 
nię. Podczas mego 3-letniego urzędowania w tutejszej 
gminie nie przyszły mi wcale na myśl jakieś germa- 
nizacyjne tendencye, czego m:i nikt ani zarzucić, tem 
mniej zaś udowodnić nie jest w stanie, ktokolwiek 
jest przyjacielem prawdy. Prawdziwym Polakom cześć! 
jednak względem tak zwanych Polaków (renega- 
tów), którzy dzisiaj z Polakiem, jutro może z Niem- 
cem, a jeżeli potrzeba materyalnego zysku tego wy- 
maga i z Moskalem się bratają, względem takich in- 
dywiduów powiadam, tak ja, jakoteż każdy mąż 
z charakterem, najmniejszego niejmoże mieć uszano 
wania — i takie wyrzutki społeczeństwa ani podwa- 
liną kościoła, ani związku polityczaego, a najmniej 
podpcrą państwa być nie mogą.“ 

Prosząc Szanownego Pana Redaktora o dosłowne 
umieszczenie powyższego sprostowania w interesie 
prawdy i słuszności, kreślę się 

z wszelkim szacunkiem 
J. F. Gretzmacher, proboszcz ewangielicki. 
Nowy Sącz 4 października 1886 r. 


NADESŁANE. (2477-14) 


Zwracamy uwagę czytelników na inserat 
Magazynów du Printemps. 


P. de Freycinet w swej podróży po kraju do- 
znaje ze strony duchowieństwa i episkopatu oznak 
życzliwości i dowodów, że kler francuski nie jest 
tak wrogo dla Rzeczypospolitej usposobiony, jak 
to podsuwają radykaliści, podtrzymujący walkę 
z Kościołem. Na przemowę powitalną Arcybiska 
pa w Bordeaux, X. Guilberta, preze} ministrów 
wyraził życzenie, aby podobne uczucia ożywiały 
całe duchowieństwo i dziękował w imieniu rząda. 

Gdy w tej podróży p. de Freycinet propaguje 
jedność, komitet rewolucyjny urządza na przed- 
mieściu paryskiem Bellervyille wielką demonstracyą 
na cześć świeżo z więzienia wypuszczonych 80- 
cyalistów Roche i Dae Quercy. Meetingowi prze- 
wodniezył Rochefort i miał gwałtowną mowę, po- 
czem zbierano składkę na koszta urządzania mee: 
tingów. 

RFIEECYK CY SEWEREECZAOR RECZ SIE E GH EC SZER SEEE REDZEORO 


Zajścia 3 


Bułgaryi. 


Kaulbars na meetingu. 


Zefia 5 października. Przedwczorajszy meeting 
nabrał nagle nadzwyczajnego znaczenia skutkiem 
niespodziewanego przybycia jenerała 
Kaulbarsa. Wszystkich ogarnęło zdziwienie. 
Meeting odbył się na obszernym placu w środku 
miasta. Przybyło około 4,000 osób, należących do 
wszystkich warstw społeczeństwa. Daputowany 
z Zofii, Vulezew, zabrał najpierw głos, i złożył 
sprawozdanie o rozmowie jaką mieli przed trzema 
dniami z jen. Kaulbarsem delegaci, wysłani do 
konsulatu rosyjskiego przez różne korporacye prze- 
mysłowe. Mowca zakończył: „Nikt nie powinien 
mięszać się do naszych spraw. Pragniemy rządzić 
się sami, bez obcej opieki i interwencyi.* 

Następnie wstąpił na trybunę pewien mowca, 
który uderzając gwałtownie na regencyę, chciał 
przemawiać w duchu rusofilskim. Tłum zaprote- 
stował przeciw temu energicznie, a ze wszech stron 
rzucono się na mowcę, który ciężko ranny, mu- 
siał być odwiezionym do domu. © 

Następnie wstąpił na trybunę inny mowca na- 
zwiskiem Dimitriew, i przemawiał przez kilka 
minut w tym samym duchu, co jego poprzednik. 
Gdy niespodzianie pojawił się na widowni iem. 
Kaulbars, mowca zawołał: Niech żyje Rosya! Jo- 
neral Kaulbars, poprzedzony przez kawasa i kon- 
sula rosyjskiego Nekladowa, wysiadł z powozu 1 
wszedł w środek tłamu. Po obu stronach ludność 
odkrywała głowy i wydawała okrzyki: Niech żyje! 
Kaulbars postąpił ku trybunie, i wszedłszy na 
estradę, rozpoczął przemowę, oświadczajac, iż ci, 


Nadto polecił gminie red. Przyjaciela ludu, pastor | którzy znają język rosyjski, mogą bliżej przy- 
J. Michejda, gorliwy Polak, kandydata A. Kajzara, stąpić. Ady ź o PA S x 


członka jego parafii, na nauczyciela. Nadmienić je- 


Jeden z obecnych wydał okrzyk: „Niech żyje 


Rosya!“ i został przez tłum pobity. Tłum wołał: 
„Nie za to cię bijemy, żeś krzyczał: „Niech żyje 
Rosya!*, lecz za to, żeś poważył się wydać okrzyk: 
„Precz z Bułgarami!** 

Jenerał Kaulbara tak mówił dalej: „Car niczego 
innego nie pragnie, jak dobra Bułgaryi, lecz chce 
wydobyć ją z obecnego położenia, i w tym celu 
zażądał zniesienia stanu oblężenia...“ Ta tłam 
przerwał, wołając: „Już to nastąpiło!* 5 

Jenerał Kaulbars: „Zniesienie stanu oblężenia 
pozwoli Bułgarom w miesiącu, lub za dwa mie- 
siące przystąpić w sposób walny do wyboru swo- 
ich deputowanych...* ; j 

Tium przerwał mowcy i zawołał gwałtownie: 
„Nie za dwa m'esią'e, lecz za dni 81" 

Teraz zawiązał się pomiędzy jen. Kaulbarsem 
i tłamem następujący dyalog: 

Kaulbars: Ci, którzy nie chcą mnie słucheć, 
niech się oddalą! 

Tłum: Owszem, słuchamy Pana. 

Kaulbars. Cesarz jest zdania, iż byłoby rzeczą 
niepodobną w tak krótkim terminie przystąpić 
z należytą wielką powagą do przedsięwzięcia wy- 
borów. 

Tłam: Przeciwnie! 

Kaulbars: Car żąda, aby oficerowie byli wy- 
puszczeni na wolność... 

Tłam: Nie! oni powiani ponieść karę! 

Kavlbars: Odpowiedzialność za to spadnie na 
tych, którzy was popychają na tę drogę! 

Po tych słowach opnścił jen. Kaulbars estradę 
i wsiadł do powozu. Żaden nieprzyjazny okrzyk 
nie dał się słyszeć. 

Następnie wszedł na trybunę ponownie depnto- 
wany Vulczew i rzekł: Słyszeliście sami, czego 
Rosya sobie życzy! niech się stanie, co chce, my 
położymy życie nasze dla zachowania niepodle- 
głości i wolności! 

Tłamy opuściły wówczas miejsce zgromadzenia 
i udały się przed mieszkanie prezesa ministrów 
Radosławowa, który właśnie miał zamiar wyjścia 
z domu. Skoro Radosławow dowiedział się o uchwa- 
łach meetingu, rzekł do zgromadzonych: Dzięku- 
jemy wam za zaufanie. Bądźcie przekonani, że 
rząd uczyni wszystko, co potrzeba, aby wyjść 
z obecnych trudności. 

Tłumy zaczęły wołać: „Chodźmy do konsulatu 
rosyjskiego i do Zankowa!* 

Minister zawołał w odpowiedzi: „Unikajmy ma- 
uif-stacyj, które nam i naszej sprawie szkodzićby 
mogły“. Po tych słowach tłumy się rozeszły. 

Ajencya Havasa pisze: Następstwa tego mee 
tipgu są przedmictem żywych kcmentarzy w mie- 
ście. Panuje wzburzenie, które może stać się nie- 
bezpiecznem. Obawiają się zatargów między zwo- 
lennikami Zankowa i partyzantami rządu. Nieprzy- 
jazne manifestacye miały również miejsce przed 
rosyjskim konsulatem. Rząd poczynił zarządzenia 
w celu utrzymania porządku, oraz dla ochrony 
rosyjskiego konsulatu i zwolenników Zankowa. 


Petersburg 5 pażdziernika. Nowoje Wremia 
twierdzi, że układy barona Kaulbarsa z uzurpa- 
torskim rządem bułgarskim, nie mogą mieć żadne 
go charakteru formalnego. Rozumie się samo przez 
się, że Kaulbars, skoro ten rząd bułgarski nie 
przyjął rad jego, opuści Zofią i zwróci się wprost 
do lnda bułgarskiego. Zreszłą w Bułgaryi rozpo- 
czął się już ruch narodowy na korzyść programu 
rosyjskiego, a mianowicie w tych warstwach, 
gdzie go najmniej oczekiwano, to jest w armii. 
Nowoja Wremia zwraca uwagę na znane cświad- 
czenie się załogi Szumli. 


N. fr. Presse pisze: „Jenerał Kaulbars puścił 
się wczoraj w drogę; zrobiwszy fiasco, jako mo- 
wca ludowy, próbuje szczęścia jako commis voya- 
geur, Podróż jego jest o tyle istotnie statysty- 
czną, że jenerał szakać będzie na prowincyi sta- 
tystów, których w stolicy znaleść nie mógł.* 


Janerałowi Kaulbarsowi towarzyszą sekretarz 
konsulatu. Samow, kawas (slaga) konsulatn i koj- 
respondent Nowoje Wremia Fazyo. Jenerał opa 
trzył się w pół miliona rubli na drogę. Konsulat 
rosyjski rozdaje pieniądze między robotników ma- 
cedońskich. 


Katkow przebywa obecnie w Petersburgu. Jego or- 
ganowi moskiewskiemu podoba się codzień bardziej 
misya Kaulbarsa. Dziennik ten utrzymuje, że misya 
ta tylko przypadkowo otrzymała nazwę miśyi dy- 
plomatycznej. Miśya jenerała polega na tem, aby 
wolę Cara podać do powszechnej wiadomości 
Bułgarów. Stanowisko Kaulbarsa odpowiada tele- 
gramowi cara, wysłanemu do ks. Aleksandra, a 
słowa jego są lojcznem następstwem tego tele- 
gramu. 

Ten zwrot w zapatrywaniach jest widocznie 
wypływem informacyj, jakie Katkow w Petersbur- 
gu odbiera. 
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Opinione zaznacza solidarność intereen Włoch 
z mocarstwami środkowej Europy w sprawie wgcho- 
dniej; wykazuje niebezpieczeństwo dla morza Sród- 
ziemnego z zajęcia przez Rosyę Dardanelli. Mówi, 
że poświęcenie Rosyi Konstantynopola dla pozy- 
skania Trydentu byłoby samobójstwem Włoch. — 
Tripolis nie wyrównałoby również straty. Włochy 
muszą wraz z Austryą i Anglią popierać niezale- 
żne państwa bałkańskie. 


Do N. Fr. Pr. telegrafują z Berlina: Dziś oce- 
niają tu spokojniej sytuacyę, powołując się przytem 
z zadowoleniem na rozporządzenie rządu rosyjskiego 
w sprawie urlopowania żołnierzy marynarki i zwi- 
nięcie wielkiego obozu nad Dońcem. Polit. Nach- 
richten piszą w odpowiedzi na głosy niektórych 
dzienników angielskich, że polityczny punkt cięż- 
kości Europy'leży w radzie ogółu mocarstw, gdzie 
słuszne wyrównanie interesów może napewne zna- 
leść dla siebie skuteczne poparcie. Kwestya buł- 
garska należy w całej swej objętości, do zakresu 
pokojowego porozumienia interesowanych mocarstw. 
Wszelkie usiłowania aby kwestyę poddać wyłą: 
cznie pod życzenia jednej strony, mogłoby tylko 
wyrządzić szkodę należytemu załatwieniu tej spra- 
wy. Dlątego też taktyka angielska. dążąca do te- 
go, aby Austrya była więcej angielską niż sama 
Anglia, pozostawia pod względem lojalności swej 
wiele do życzenia. 


Telegramy. 


Zofia 6 października. Kaulbars przybył wczo- 
raj wieczór do Orchanie. Deputacya mieszkańców 
powitała go okrzykami: „Niech żyje car! Niech 
żyje niezawisła Bułgarya !* Deputacya oświadczy- 
ła, że ludność ufa patryotyzmowi rejencyi i że 
prosi cara, aby się zgodził na wyznaczony przez 
rejencyę termin wyborów. Deputacya dodała, że 
wybór księcia i ukaranie winnych oficerów, jest 
kwestyą naglącą. 

Kaulbars dowiadywał się najprzód o zbiorach i 
podatkach i wyłuszczał przyczyny, dla których 
car rychłe zebranie się sobrania uważa za niemo 
żliwe. Kaulbars zakończył przemówienie swe okrzy- 
kiem: „Niech żyje Bułgarya!* i 

Jakkolwiek rokowania konsulata rosyjskiego 
z rządem bułgarskim względem obu punktów spor- 
nych zostały przerwane, mimo to można stwier, 
dzić, że naprężenie stosunków ustępuje. 

Szompromitowani oficerowie zostaną stosownie 
do przyrzeczenia rządu, zwolna wypuszczeni na 
wolność. 


Wiedeń 6 paźiz. (pryw) Do N. jr. Pr. do- | popoł. 


noszą z Zofii dnia 5 bm.: Rząd otrzymuje z pro- 
wincyi liczne objawy zaufania. Kanlbars uda się 
dziś do Wracy, a jatro do Plewny. Wybory odbędą 
się stanowczo w najbliższą niedzielę. Sprawiło tu 
sensacyę aresztowanie komendanta brygady Szi- 
warows, który utrzymywał z Kanlbarsem tajne 
stosunki. 

Zofia 6 października. W sferach dyplomaty. 
cznych utrzymują, że ośmiodniowe odroczenie ter- 
minu wyborów złagodziłoby naprężenie między 
rejencyą a Rosyą. i zapobiegłoby bardzo możli 
wym zajścicm w Warnie i Ruszczuku, gdzie Kaul- 
bars będzie obecnym właśnie w dniu wyborów 
to jest w niedzielę. Sądzą, że jeśli Rosya. zażąda 
urzedownie odroczenia wyborów, w takim razie 
rząd zgodzi się na to, a okoliczność ta mogłaby być 
punktem wyjścia do zupełnego porozumienia. 

Wiedeń 6 pażdziernika. (pryw.) Do Tagblattu 
donoszą z Zofii: Rząd wykrył spisek, uknuty przez 
stronników Zankowa. Spiskowcy zgodzili Macedoń- 
czyków, którzy mieli napaść na członków rządu 
i uwięzić ich. Kaulbars był podobno o tym planie 
zawiadomiony, ale go odrzucił. Rząd bułgarski nie 
otrzymał jednak od Kaulbarsa doniesienia o tym 
spisku. Przyjęcie Kanlbarsa w Orchanie było po- 
dobne do przyjęcia, jakiego on doznał na meetingn 
w Zofii. 

Wiedeń 6 października. (pryw.) Rząd austry: 
acki zakazał przewozu dział i amunievi. przezna- 
czonych przez Kruppa i Grussona dla Bułgaryi. 
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Telegramy własne š zasu“. 


Wieden 6 października. Do N. fr. Presse do- 
noszą z Baden Baden: Cesarz Wilhelm ezuje się 
od niedzieli trochę niezdrowym. Jestto jednak lek- 
kie zasłabnięcie, niebndzące żadnych obaw. 

Wiedeń 6 października. Do N. fr. Presse do- 
noszą z Londynu: Podróż Churchilla do Berlina 
nastąpić miała skutkiem zaproszenia ze strony 
Herberta Bismarka. Spodziewają się, że obecność 
Churehilla w Bsrlinie przyczyni się w pierwszym 
> do stanowczego rozwiązania kwestyi egip- 
skiej. 

Peszt 6 października. Do Budap. Corr. do- 
noszą z Wiednia dnia wczorajszego: Tisza konfe- 
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rował przed połudaiem dłaższy czas z Kalnokym 
i Szbgyenyi' m. Na posiedzenin wspólnych mini- 
strów uchwalono zwołanie delegacyj na dzień 4 
listopada. Wybór członków do delegącyj w obu 
parlamentach, odbędzie się w przyszłym tygo- 
dniu. 

O godzinie 3'/, po południu przyjmował Cesarz 
Tiszę na andyencyi, która trwała godzinę. Wie- 
czór był Tisza na audyencyi u króla serbskiego. 
Bacquchem konfarował wieczór z ministrami wę- 
gierskimi. Szapary odjeżdża w dniu 6 b. m. rano 
do Pesztu. Tisza i Szechenyi konferować będą 
w dniu 6 b. m. z ministrami austryackimi ; wie- 


Wiedeń 6 października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu wspólnych ministrów, które się odbyło 
pod przewodnictwem Cesarza, ułożono stanowczo 
wspólny budżet i wyznaczono dzień 4 listopada 
na zwołanie delegacyj. 

Wiedeń 6 października. Cesarz złożył wczo- 
raj po poładaia królowi serbskiemu wizytę poże- 
gnaloą. 

Szegedyn 6 pzździernika. Od przedwczoraj 
do wczoraj zachorowało tu 28, a umarło 7 osób 
na cholerę. 

Paryż 6 października. W Vierzon chciały tłu- 
my przeszkodzić robotnikom w rozpeczęciu pracy 
w warsztatach „Societé francaise.“ Wskutek tego 
zostało 12 osób, a między innymi członek Rady 
jeneralnej, Baudin, socyalista, aresztowany. Usiło- 
wania, aby go oswobodzić, nie udały się. 


Paryż 6 paździeroika. Rząd zarządził interno- 
wanie ks. Sewilli w departamencie na północ od 
Loary. 


Madryt 6 października. Królowa ułaskawiła 
skazanych na śmierć powstańców. 

Madryt 6 października. Minister wojny podał 
się do dymisyi z powodu ułaskawienia powstań- 
ców; następcą jego ma być Castillo. Krąży po- 
głoska, że i minister marynarki zamierza ustąpić. 
Panuje tn powszechny entuzyazm dla królowej. 

Petersburg 6 października. Jenerał Werder 
był przedwczoraj zaproszony na pożegnalny obiad 
do cesarstwa. Otrzymał on od cara tabakierkę 
z brylantami, ozdobioną portretami panującego 
cara i cara Aleksandra II. 
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pun EEE, 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


EEES EEEE 0000000 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa lokalny: , : 
Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8'20 wieczó:, 
: Wieliczka odjazd 655 wiecz. 
Z Wieliczki: { Kraków przyjazd 735 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 
Wiedeń odjazd -8-20 rano 11°45 rano 9'30 w nocy 235 pop. 
(tylko do Przerowa). 
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8'48 wie. 725 rano. 70! rano 
(tylko z Oświecima). ` 


Z Pras: o godz. 457 popoł. osob.; o godz. 8:48 
wieczór pospieszny i o godz. 7'01 rano osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy; 0 go- 
dzinie 4:57 popoł. o.obowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obl czone podług z peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (0 22 min. 
później od krakowskiego). 


Kredytowe zły. 100 | 176 3 [176 ' e 
.. . . zły. 6 75 
EM KZ a . „ukr. 43 43 50 | 44 %5 
4/, Donau-Dampfsch. > „ 10 118 1| 140-— 
Insbrucku. . . « 9:8 31 — | 32 — 
ie wersy sa s 10%] A-| — — 
owskie . . . s © 18 50 19 — 
Ofner (miasta Budy) s © 45 50 | 46 — 
KEY TEE ĄC » 48 41 4U | 41 80 
S "PS zo sg 48 17 75 | 18 25 
Polo pn Saba 0 „ 48 56 75 | 67 bO 
Salzburgskie . 970 22 — | 23 — 
St. Genois . . « » » . „ d 56 5U 57 — 
SZA | = -| —— 
1 s m = 1 
44 A Try , t a 50 69 — 70 — 
aldsteina . . . . gg 20 83 — 34 — 
ischgrătza. . . . » = Sk 44 50 | 45 — 
Waluty. 
Dukaty WEBER 909000 0 4 4.5 5 54 1:6 
kapeysy rosyjskie 11] 10%] 1038 
Funty szterl. angielskie . . . . .| 1258 | 1257 
Liry tureckie złote . . -. . . „ „| 1181 | 11 88 
Marki niemieckie za 100 marek . .| 6150] 615 
Rubel papierowy za 100 . . . . .| 119 75 | 120 -- 
Iiwów 4 pażdziernika, 
Akcye Banku 200 złr.. . 384 — 
5%, Listy paw, V g e ziem. . . 101 40 
s” » . n La SZletnie A e % 
LĄ owak 1 WE 108 75 
5, Obligi Kom. Banku krajo. galio. . 101 — 
5%, Obligi indomn, gal. 10*/, podat, . 105 40 
4i/'h „ pożyczki krajowej . . . 96 50 


Warszawa 5 października, 
5, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 
kupon . 


4'/, Listy likwidacyj; e. . . . , 


CZAS z Czwartku 7 Października 1886. 


Dra Jana Molina 


podręczniki do nauki języka niemieckiego 
, wyszły 
w wydaniu drugiem: 
Gramatyka języka niemieckiego dla 
szkół średnich, z dołączeniem słowni- 
„ ka ortograficznego. Cena 1 złr. 
Ćwiczenia niemieckie dla I. i lI. klasy 
szkół średnich. Cena 1 złr. (2426) 


Skład główny w księgarni 6. Ge- 
bethnera i Sp. w Krakowie. 


pF Modele paryskie. E 
MAGAZYN MOD 
Aleksandry Zamoyskiej 


_ w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca ną sezon jesienny i zimowy 
kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rże, pióra s rusie i fantazyjne oraz kwia- 
ty paryskie pó cenach b. przystępnych: 


Przyjmuje również zamówienia na $W- 
KNIE DAMSKIE, wykonywując ta- 
kowe z gustem i elegancyą. [2462-2-8] 


MĘ"” Modele paryskie. PBE 


Do Wielm. Państwa Wacława i Florentyn 
z Bilińskich Adamskich o. k. Rejent w Pod- 


górzu, właścicieli dóbr Czesław. 
Pozostając u Państwa w obowiązku, otrzymałem 
nie edno do..rodziejstwe, chociaż może niebyłem 


Zakład $. Jóżóta dla osierocoń. 


tego w.rt. Zatem zechce ejcie przyjąć oiemnie t n 
hołd wdzięcznoś i i przywiązania za wasżą do- 


broć. Oby Wam Bóg błogosławił w dalszej dro- 
dze żywota! 


urzędnik gospodarczy. 


OSOBA 


moralna, uczciwa i spokojna, posiadająca obok 
pięknej wymowy g.untowrie język francuski, 
może natychmiast do towarzystwś zńa- 
leść umieszczenie. Wiadomość cd 9 də 11 
zrana i od 3 do 4 popoładniu przy ulicy Kra 
pniczej pod Nr. 16, P piętro. Tamże nauczy, 
ciel Francuz zgłosić się może. (2502-1-) 


(2501) 
Wojciech Władysław Chorabik 


chłopców w Krakowie 
przy uł. Karmelickiej Nr. 20, 


poleca Szanownej publiczności na porę jesienną 


szczepy i krzewy owocowe po następują- 
cej cenie: jabłonie cztero i pięciuletnie òd 50 do 
60 ct., jednoróćznć od 15 do 20 ct , wiśnie i cze- 
rechy od 60do 70 ct; śliwki sźldchetne od 60 do 
70 et., węgiecki 30 ct., orzechy włoskie 40 et., 
laskowe 10 ct., winorośl 20 ct.; agrest i porzeczki 
8 złr. za 100 sztuk, róże fremontanty, wyśtko- 
pienne, półpienne, piram:dalne, w korzen u szcze- 
pione 1 złr. 25 ct., 80, 70, 60 i 50 ct., sztuka; 
dziczki jabłoni 110 sztuk 1 złr. 50 ct. 1000 szt. 
12 złr., csbulki hiacyntów 16, 20, 25 i 30 et. 
sztuka; tulipanów 5 i 10 et sztuka; krokusów 
100 szt 3 złr., jak również roślin doniczkowych 
wszelkiego rodzaju nabyć można po nader umiar- 
kowanej cenie. (2450-4-8) 


1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


a Zo WYCIĄG MIĘSNY 
P] dla poprawienia smaku 


zup, sosów, jarzyn; 


zgęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 


dalszego dodatku; należy żądać tylko 
prawdz. FHśemmericha wyciągów mięsnych! 


Hurtowny śkłd dla Austryi- WWęgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo- 


dora Etti w Wiedniu. [2478-1-] 
MG" Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. "qmg 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 

tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od ? 

60 ent. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład paryskich towarów gumowych, 
tylko w Wiedniu, K., Härntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poř osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 
Pierre Mounier. [2479-1-8] 


Ad 


ENA BRICOTINE 


KKKEWEK IEEE KIKI EK 


KEARE AEAEE E AAAA AOKI 


KSIĘGARNIA , 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
otrzymała na skład: główny : 


MEBLE 
i dwa lustra salonowe 


do nabycia przy uł. Sławkowskiej Nr. 24. 
(2463 -2 3) 


cere sprawozdanie 
Panna z Poznańskiego, |Fizyka m. Krakowa za r. 1884 
dobrego wychowania. znająca się bardzo ułożył (2417-2-2) 
na krawiecczyźżnie, białem szyciu i żarzą- Dr. JAW BUSZEK. 
dzie domu, z dobremi świadectwami, po- Cena 3 złr., 


szukuje miejsca od 1 listopada. — Adres: 

A. Kulczycka, Kościelec, p. Chrzanów. 
(2461-3-3) 

PERKOZ YBPEZTAE TAE a ia D TR TRES TERZYSZEA 


Magazyn i pracownia 


KONFEKCYJ DAMSKICH 
pod firmą: 


CIEEULSKI i GONIAKOWSKI 


_w Krakowie, ul. Bracka 6, 


z przesyłką 3 złr. 50 cent. | 


Najnowsze 


roboty z wełny knotowej 
na kołdry i t. p. polecają 


Porębski i Zimier w Krakowie 
Rynek gł. Nr. 8, 
oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 


poleca: 


OKRYĆ robót szydełkowych, drutowych, do haftu | 

PŁASZCZY, |J|i do robót smirneńskich, w świeżych za- 
PALETOTÓW pasach. (2334 3 4) 

PORÓW, Próbki przesyłamy opłatnie. 


Zamówienia na kostiumy, wierzchy 
do futer itp. wykonywa w najkrót. czasie. 


ME" Ceny umiarkowane. [2079 6-] 


mag” Żadna konkurencya.%B8 


100 ładunków Lefaucheux, kaliber 16 . złr. 1— 
100 » Lancaster, 5 MADRE 1 
250 przybitek grubych ulepszonych... „—*'30 


Pojedynki kapslowe od złr. 5, Dubeltówki od złr. 
9:50. Dubeltówki Lefaucl eux od złr. 19, Lancaster 


Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów, 
poleca swoje z doskonałości powsze- 
chnie znane ziemniaki stoto- 
we po złr. 2:25 korzec= 100 kilo 


Młoda osoba 


wyższego towarzystwa (Polka), posiadająca 
języki: angielski, francuski i niemiecki, po- 


Likler wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający 
trawieniu. 


GSO) 


od złr. 25. Rewolwery Lefaucheux od złr. 3/50, 
Lancaster od 5 złr. Pistolety Flobert od złr. 4. 
Karabinki Flob.rt od złr. 7:50. Najnowsze paski 
do noszenia ładunków od złr. 1 25. 100 łdunków 
Lancaster mosiężnych jednostajnych złr. 4, — wy- 


szukuje pokoju umeblowanego w zamiań 

za lekeye udzielane dzieciom lub paaien- 

kom. Adres: $. P. p. rest. Szczurowa. 
(2503-1 3) 


Nauczyciel Paryżanin, 


udzielający nauk wchodzących w zakres 
szkół gimnazyalnych — poszukuje miej- 
sca przez Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek w Krakowie, ul. 
Szewska I. $, I. piętro. (2423-1-4) 


PARYŻ. 


WiELKIE MAGAZYNY 
NAJNOWSZYCH TOWARÓW 


PRINTEMPS 


Jedwabne, wełniane, bawełniane 
materje najrozmaitszych gatunków, 
kapelusze, suknie, gotowe ubiory dla 
panienek i chłopczyków, mężczyzn 
1 kobiet, spodnice, ranne szlafroczki, 
wyprawy ślubne i dla nowonarodzo- 
nych, bielizna, gorsety, koronki, płó- 
tno, chustki, bielizna bawełniana, fi- 
ranki, wszelkie materye na meble, 
dywany, meble, Yóżka kompletne, ko- 
szule, czepki, obuwie, parasole, rẹ- 
kawiczki, szale, krawaty, kwiaty, to- 
wary galanteryjne, srebra, wyroby 
skórzane i safianowe, wszelkie pro- 
dukta perfumeryjne. t 


Wyszło z druk 


WSPANIAŁE ILLUSTROWA.- 
NE ALBUM zawierające 560 rycin 
nowych wzorów na porę zimową — 
które wysyła się bezpłatnie na każde 
żądanie zafrankowane, nadesłane do 


PP. Jules JALUZOT i Sp. 


w PARYZU. 

Wysyłają się równi ż bezpłatnie qróbki 
wszelsich materyj stanowiących olbrzymie zapasy 
mag+zynów PRINTEMPS (oznaczyć dokładnie 
gatunki i ceny. (2476-1 4) 

Wysyłka do wszelkich krajów 
na kuli ziemskiej. 


WPRO SARI ODCPYCTAWDOTUTRCCECOPEWIOEC 
aana ena ATE Eene ae 
SEROWNIA w CICHAWIE 


poczta Niepołomice, 
sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
względem dobroci ser na sposób szwaj- 
carski po cenie 60 ct. za kilo i limburski po 
68 ct. za kilo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-3-10) 
Cichawa p. Niepołomice. 


g Od zł. 
resztki wyżej 
za metr. Próbki do przejrze- 
nia przesyła się opłatnie. 
Książki obficie zaopatrzone 
w próbki dla panów kraw- 
ców nieopłatnie.  [1910-4-] 
Skład fabryczny sukna 
sZ. weissen Lamm ‘*‘ 

w Bernie, 
Obstaiunki, które bez przed- 
łożenia próbek są zamówio- | 


Sukno 


przedni 
towar 


bardzo 
tanio 


oraz 
ne, uskutecznia się najtani j. 


IS Baczność! 7%; 


Skład fabryczny czeskich towarów lnianych 

i tkanych, własnego wyrobu bielizny męskiej, 

kobiecej i dziecinnej, trwałej i po uznanie 
tan ch cenach: 


1 prawdz. płócienny obrus 160 cm. wielki złr. 1:25 
6 n b serwetek stosownych „ 1:25 
6 A A chustek do nosa z praw- 

: dziwą tkaną burdiurą „ 1:25 
6 n r ręczników . . . . „125 
6 , n mežsikéw kąpielowych 

. z trem i w 

1 prześcieradło bez szwu 23), łok. szc os 


4 r szwu 23/ łok. szerok a 
[2407-2.] 4 łok. — ' 125 


Schönfeld & Co. w Pradze 


(w Czechach) K., Eisengasse Nr. a. 
Rozsyłka za zaliczką. Cennik na żądanie. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Nici welny 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatinku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng w Krakowie 


BIS" Zamówienia zamiejscowe 
odwtotnie. (2162 134-) 


Lepszego gatunku niż berlińskie wyroby! 


Celem usunięcia tak niemiłego 


i szkodliwego osadu zębowego 


należy koniecznie używać słynnego 


Dra Poppa roślinnego 
proszku zętowego. 


Czyści on zęby tak, że przez codzienne używanie 
także glasura zębów na białości i delikatności 
ciągle zyska. Cena pudełka 63 centy. 
Przez 40 lat wypróbowana 


anatórynowa woda do ust 


Dra J. G. Poppa, c. k. nadworn den- 
tysty w Wiedniu, uśmierza bóle zębów, ule- 
cza zbolałe dziąsł', konse.wuje i czyści zęby, u 
suwa niemiłą woń z ust, ułaiwia ząbkowanie u 
małych dzicci, suży jako prezerwatywa przeciw 
błonicy, jest ni zbędną przy używanieu wód mi- 
neralnych. We fi-szkach p» 50 ót. 1 zlr. i 1 złr. 
40 ct. Skutek poręCzóny, jeżeli kapu- 
jący zastosuje się do opisu użycia. 
anaterynowa pasta do zębów, naj- 
lepszy i najdelikatniejszy środek do czy- 
szęzenia zębów, cena 1 złr. 22 ct. 
aromat. pasta zębowa Doworoprawna 
najlepszego gatunku, z silną wonią, cena 
35 centów. 
plomba do wypełnienia samenu sobie dziu- 
rawych zębów, paczka 1 złr. (535-2-3, 


Dra Poppa mydło ziołowe 

ną liszaje, wyrzuty i piegi, opalenia, stła 
czenia, łupież na głowie i brodzie, strupy, cho- 
roby skórne i w ogóle nieczystości. Cena 8) ct. 

Składy w Krakowie pp. W. Redyk dpt. „pod ba 
rankiem *, F. Sobierajski apt. „pod słuńcem*, A. 
Siedlecki apt , bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., 
E, Radler apt , J. Trauczyński apt., „pod Koro 
ną*, E. Stockmar ap*., Wilezyński apt. Gralewski 
apt., P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, 
Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zimier, 
Ed. Krii .tler, skład matery łów aptecz.; w Pod- 
górzu p. Skakalski apt. ; we Lwowie pe Mikolasch 
apt., Z. Rucker, J. Piepes.apt., J. Beiser apt., 
C. Krzyżanowski a:t.. Jan Wiewiórski apt., A. 
Sklepiński apt ; w Wieliczce p. B. Miczyński apt. ; 
w Krzeszowicach F. Rybacki apt.; w Niepołómicach 
J. Tichy apt.; w Dobrzycach J. Biliński Ppt) 
w Skawinie K. Mayer apt.; w Myślenicach Wł. 
Gumiński apt.; w Wadowicach S. Kurowski apt.; 
w Bochni G.ty aptek.; w Tarnowie H. Wierzycki 
E. Rank apt. A. Tenczyn apt., L. Chodacki apt., 
i T. Scherf kup.; w Biały pp” Keler apt., i J, 
Kolassa apt. ; w Suchy p. K. Czernicki apt.; w Ken- 
tach p. E. Sokalski apt.; w Zatorze p. Winnicki 
apt.; w Nowym Sączu pp. Filipek apt. i R. Ja 
kubowski apt.; w Żywcu pp. K. Łazarski apt. 
i J. Herdliczka apt ; w Grybowie K. Tulszyck apt.: 
w Dębicy H. Zanderer apt.; w Pilznie Z. Czajka 
apt.; w Błażowie A. Brześ apt.; w Jaśle A. Palch 
apt.; w Krośnie W. Pik apt.; w Sokołowie A. 
Dauczek apt.; w Leżajsku E. Dender spt ; w Żo- 
łyni W. Podgórski apt.; w Dukli S Fiebest apt.; 
w Jarosławiu S. Rohm apt.; w Brzesku p. Jano- 
szek apt ; w Rzeszowie J. S.haitter i Sp., S. B. 
Zacharski, A. Karpiński apt., A. Kalinowski apt. ; 
w Busku M. Zabrednik apt.; w Wiśniczu M. Mar- 
kiewicz apt ; w Nowym Targu K. Laur i Kwieciński 
apt ; w Ropczycach M. Żymirski apt ; w Chrza- 
nowie K. Sporysz ; w Gorlicach W. Rogawski apt.; 
w Sanoku J. Mackiewicz kup.; tudzież wszyscy 
aptekarze. handle parfomeryj i galanteryjne ob- 
wodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy»ciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, tauże 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, 1., Lobkowitzpłatz Nr. I. 


Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła sig dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-90-) 


tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwl- 
skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- En 
magała nasz własnoręczny pódpis na etykiecie jak obok SHIEN LES BAINS 

W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Heńdricha i w sklepie korzennym P, Hawełki. 


Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090-13-) 


Niema obawy przed praniem 


Nowo patent. maszyną do prania może jedna osoba wyprać bieliznę większego „ 
gospodarstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka I} 
oszczędność bielizny, bardzo wielkie zaoszczędzenie pieniędzy i roboty. ) 


najświeższej konst:ukcyi dla gospodarstw domowych, hoteli, ła- 
Magle ryś EE n gustownie zrobione, ozdoba każdėgo mieszkania. 


Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerstraśse 6. 
Ostrzeżenie. 2 naśladowców moich maszyn zostało już sądownie ukaranych. — Katalogi opłatnie. 
Dla Węgier u C. Schleinz & Co. w Budapeszcie, Stationsgasse 47. (2384 4-) 


Panowanie oryginalnej wełny. 


Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa 
Jaegera. 


Jedynie koncesyonowany główny skład dla 
Austryi - Węgier wszelkich oryginalnych normalnych towarów 
znajduje się tylko u firmy (2189-7-30) 


Prof. Dr. ©. Jaeger’s 
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft 


Wien, I. Budapest, IV. 
nur Brandstätte 5. Deakgasse Wr. 5. 


Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego kat:logu. 
Cenniki ł objaśnienia darmo i opłatnie. "TEG 


Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's'0o., Wien, I., Brandstatte 5. 


Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały GB 
u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla CLP 
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PERSICANER «w Cie 
w Wiedniu, I., Liebenberggasse 7 (Patkring 10). 
Techniczne towary gumowe pia węże w ed erkalskio węże do wina 


i piwa, węże na bardzo wysoki tłok parowy, ame- 
rykańskie węże ślmaczkowate z płaską galwan, sprężyną, rzemienie gumowe amery- 
kańskie, znany 7 taj gatunek. 


ią wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, 
Opakowania ükk federweisu, warkocze z bawełny i konopi i t. p. 


Surowe i gumowe węże konopiane, jaj," gumowo, chusty do ska- 
Nieprzemakalne materye, daw spodaie, płaszcze, nakryj c'a na wo- 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańskie i rosyjskie. 
Elektrotechniczne przybory Piens wig a Piy s kowato i giętkie, rury 
rury i sztaby, druty telegraficzne, gutaperolićwe it. d. A PE "(2367-4.-26, 
Cenniki i próbki darmo. 


Haftowane sziarki 


najświeższe i najpiękniejsze, stosowne na wszelką pościel 
wyborze i po zadziwiająco tanich cenach. 


Jestto jedyna firma w całym Wiedniu, która w tym rodzaju rzeczywiście każdema dogodzić może. 
Kto zatem potrzebuje haftowanyć szlarek, niechaj się uda do firmy 


Stickerei- Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10. 


Na prowincyę wysyła się najchętniej na żądanie i za podaniem celu próbki, jednak nie z resztek. 
Te resztki w liczbie wielu tysięcy, które nagromadzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą, pozbywa 
fabryka zadziwiająco tanio i rozsyła za zaliczką: 

udełko 40 met. wąskich szlarek na bieliznę dziecinną tyko 5 złr.. pudeł. 30 m. wąskich piękn. 
Mistok na biel. dink 5 złr., pud. 20 m. wąsk. bar. iękn. szlarek na biel. damską 5 zdr. pud, 
30 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 5 złr., pud. 20 m. średn. szerok. b piękn. na 
kaftan. i majtki 5 złr., pud. 25 m. na wolanty 5 złr., pud. 20 m. szerok. na wolanty do spodnie 
8 złr. 50 ct., pud. 50 m. cały sortymeat 10 złr., pud. 25 m. najlep i najśwież. haftów tialowych, 
kremowych i ficélle 6 złr., pud. m. haftów Pompadour (nowość) 8 złr. 50 ct., pud. 30 m. kolor. 
do prania haftów do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. Madeira b. piękn. do najl. biel (wspan.) 10 złr, 
ud. 25 m. haft. Spachtl krem. najpiękn. ubranie sukien 10 złr., pud. 25 m. haft arabski do biel. 
óżk., nowość 6 złr., pud. 40 m. pstrych haft. i bordiur i przyb. na fart. suknie koszule nocne 
i roboty ręcz. 6 złr. Resztki 1'/,—4 m. długie. (2218-9 ) 


opakowania, do 


najwspanialsze, jakie tylko wyrabiają, 
i bieliznę, w ogromnym 


przedaje pod gwarancyą F., J. DEMMER. hur- 
towny skład broni, przyborów myśliwskich it. p. 
w KRAKOWIE. (2009-12-) 


Jablka stołowe 


i brzoskwinie 
w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
1 złr. 50 eent., opłatnie, wszędzie : 
Administration Schloss 
Neustein poste restante Lichten- 
wald in Ste.ermark. (2127-15 19) 


z odstawą do domu. 

Zamówienia przyjmuje Skład 
Nasion przy ulicy Sław- 
kowskiej L. 10. (2353 4.6) 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkni, tym, albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, bezsen- 
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
„Uber Setlagfuss-Vorbengung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 
(2198-40-50) 


PRAWDZIWE WĘG.ERÓKIE WINA. 


Oferuję willyańskie czerwone wina (Vil- 
lanyer Rothweine) po 20, 25. 30 i 5u zł. 
Wiaa białe z Pięciokościoła (Fiinf- 
kirchner Weisseweine) po 15, 1(, 20, 25, 
301 0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 50 litrów 
wyżej. Beczki h zę najtaniej iprzyjuuję takowe 
w przeciągu 2 mi.s ęcy napowrót opłarnie do Mo- 
hacza, za policzoną. cenę. (2038-14-20; 

chwarz Imre 

Komisowy i eksportowy skład win 
- Mohács (Węgry.) 


Niedawne lub oma p skrofuły, choroby skórne (lisz- 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, stram, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 
Bramer -ogma an R m chorób najbardziej 

1 tarzały: szych, nieustępujących przed 

| ż5dną metodą lekarską, leczą się przez zee a 


Taslemca 2;6..|| DENTIS 


Jedyne potwierdzone przes Akademję Medyczną w Paryżu 


CHOR 


24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy znany dotąd środek. przeczyszczający krew, jest 


jedynem w całym lecie, jakie otrzymał i ie- 
p wk kary oznaki aero e dowodni jego. Płn 
asuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie Pod dobro wpływem 
a 4 biszkoptów apetyt 
bez smaku, do zażycia łatwa i bar i powraca, funkcye żywotne przychodzą do'normatn 
Skutek |poręczony. Cena yw przyjemne. |] a po kilku tygodniach leczenia w: 7 narz 


) > 6 źłr. 50 c. 
Pocztą o 25 ©nt. więcej Prawdziwe tylko 
z St. Georgs-Apotheke w Wiednia, W. 
wimmergasse 88, gdzie adresować należy 
o bor Sicz jpa jj iezliczone podziękowa- 
ma od le ! szczęśliwie wyleczonych są na| zyńskiago, Redyka i Wiszni :ego ; : 
żądanie do przejrzenia. (2369-2-10) | wie w aptekach pin Oetker 
Skład w KRAKOWIE u E; Stockmara apt. |skiego i Nablika, *_(1461-17-) 


Molla proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


— M MMI 
| ora na etykiecie każdego pudeł- 
wydrukowany jest orzeł i firma 
Trwały à A. moua. i 
t wny skutek tych pro- 
"2 szków w Sajaporozywszych cire- 
pientach żołądka i trze- 
wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
1 w najrozmaitszych chorobaci: 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


| wszystkie 


Skład główny: 62, RUE DE RIYQLI, w Paryżu. 
Dostać możaa w Krakowie w aptek. pp. Trau- 


OSTRZEŻENIE. 
MAG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cena zapieczętowan 


Wódka f kaisó 

„WOdKa Trancuska I sol. 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jąko kompresy we wodliich brokj 


iach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmi łej słabości, 
ba wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskona roz 30 Gent. 


yE Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest D 


Olej tranowy M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejesy. Leki sig lej serpieniach 

S om . chorob i Á 

ciw skrofułtom; WYSYE ienia ogólnego odżywienia s łych Bow, tudzież dla popra 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


w a C E N NĄ CA w 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które: opatrzone s4 moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., 
St. Feintuch kup., —w BIAŁY E. Kelor apt., — W BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. isłocki apt, z: Robm apt., — we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek.. — w NOWYM SĄCZU W. wapok not. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
ahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANĄCH E. Baranowski apt., — w PODGORZU 
8. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A, Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso” 
czański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewict 
apt. — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierz cki, Fr. Leszczyński, Th.-S narff, — 
w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt, — w ZBARAŁU lzydo! 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. a (1757-123 ) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


ego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


piersiowych i płuc, prze- 


